z miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6-kor., 
ta odnoszenie do domu *dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. 

mieckiem kwartalnie /C kor., w innych 

państwach kwartainie 12 kor. Źmiana 
adresu 40 hal. 


| 


W państwie nie- 


: Coma numaru pojedymczego 
10 hal. 


Kraków, | Wtorek 3 Marca 1914. 


Wychodzi codziennie o igodz.'5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy tranco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
apencyi przyjmuje każdy urzad po- 
cziowy w obrębie monarchii i w pań- 
Btwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWIACA. 


Adres Redi UL. św, TOMASZA L. 35. 

Adras telegr.: „Głos Narodu“ raków 

Talsfes redakcyi Nr. 190. Telef, admi- 
alstracyi I drukarni Ar. 33 —44, 


TE |. m miki W RYC 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L, 35. — Od miejses za wierst <drobnemi pismem (potit) sa pierwszy raz 20 halejzy, za każdy następny raz 15 hal.» skład tabelacyczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
Pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hał. od wiersza za każdy raz. Nekrologi ita. 80 hal. Załącnuiki do „Głosu Narodu“ (prospekty, syrkwiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2:kor, od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miei 
Bvowycn prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmanał, w'Wieimu Haasónstein &' Voglet, M. Dukes, H. Schalek, E. Brqun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpli Jonas & Cie, Annoucen-Expedition „Propazauda” 


„Od wydawnictwa. 


Celem nreguiowania nakładu pro- 
simy o rychłe nadesłanie zaległej pre- 
numeraty. 


TOREBKI damskie 


Skórkowe. metalowe. jedwabne 


poleca najnowsze wzory w wielkim 


X SZCZURKOWSKI 


Krzków, Grodzka Z. 
PNE n 


Fistalizm sprzymierzeńcem alkoholizmu. 


'Apel do posłów sejmowych. 


W ostatnich dniach lutego rozesłało Namiest- 
nictwo do Starostw i Magistratów okólnik w 
sprawie zamykania szynków w niedzielę. Z tego 
okólnika, który sprawę społeczną ogromnej do- 
niosłości traktuje wyłącznie z fiskalnego pun- 
ktu widzenia, wyjmujemy główne ustępy: 

„Należy żądać od każdej 4 poszczególnych 
gmin należycie umotywowanego i uzasadnio- 
nego oświadczenia się na podstawie uchwały 
Rady gminnej, powziętej we. formie opinii, da- 
lej wyczerpujących relacyj od żandarmeryi ew. 
także innych właściwych organów i władz pu- 
blicznych, wreszcie wysłuchać zdania Stowa- 
rzyszeń przemysłowych i stron interesowanych, 
które ewentualnie zarządzeniami były dot- 
knięte. 

Dopiero na podstawie wyniku. tych -docho- 
dzeń należy. przystąpić do wydania koniecznych 
zarządzeń, przyczem zwraca się e. k. Starostwu 
Uwagę, żę, wydane, zarządzenia winny obrachć 
się w ramach niezbędirej potrzeby, podyktowa- 
nej względami na moralność i bezpieczeństwo 
publiczne. 

Uchwala Rady gminnej ma tu tylko znacze- 
nie doradcze, a nie może stanowić dla władzy 
momentu decydującego. 

W tym względzie Władza nie jest krępowahą. 
w swej swobodnej ocenie. 

Jakkolwiek należy w tej mierze iść gmindm 
na rękę nie wypada jednak zapoznawać do- 
niosłości tej sprawy tak dla zawodu koncesyo- 
naryuszy w ogóle a w szczególności dla szyn- 
karzy i ich egzystencyi jak i funduszu krajowe- 
go z uwagi na utrudnienie płatności krajowych 
opłat szynkarskich. 

Wobec istniejących stosunków w kraju by- 
loby więc może zupełnie wystarczające zarłą- 
dzić zamykanie szynków tylko w czasie odpra- 
wiania nabożeństwa ewent. przez całe przed- 
południe w dnie niedzielne i świąteczne a w da- 
nych razach i podczas odprawiania nieszporów. 

Wreszcie zauważa się, wydanymi zarządze- 
niami nie możną pod żadnym warunkiem obej- 
mować detalicznych i hurtownych sprzedaży 
napojów spirytusowych, piwai wina, ponieważ 
przemysły te jako należące do kategoryi prze- 
mysłów handlowych a nie gosp. szynkarskich 

"nie podlegają uporządkowaniu przemysłowo 
policyjnemu w myśl g. 54 ust. 2 ust. przem. 
Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


p 


W +ej kwestyi otrzymujemy następujące u- 

wagi: 

Ózytając okólnik Namiestnictwa, “trudno ‘u+ 
Wierzyć, aby wyszedł zurzędu, na czełe któfe- 
£o stoi Polak, urzędnik, ale irobywateł. 

_ Niepedobna sobie tego inaczej wytłomaczyć, 

* 4ak-tylko w ten sposób, że”referent działał na 
własną odpówiedzialmość w sprawie, której do- 
"aiosłości nie pejmowat zupełnie. 

„Apelujemy przeto do p. Namiestnika i po- 
słówsy Sejmie, aby się tą sprawą zajęli, celem 
uspekojenia opinii publicznej. 

omijamy zasady etyki, z któremi się „ode- 
zwa nie liczy, lęcz nie możemy pominąć, tego, 
że i lekceważy prawa obywateli, a-nadte usta- 
wę błędnie i tendencyjnie tłomaczy. 

Odezwa podkreśla, że żądania gmin powinny 
być „należycie umotywowane i uzasadnione na 
podstawie uchwały rady gminnej”, ale tylko 
we formie opinii',+bo należy „zażądać wyczer- 
bujących relacyj 0d'żundarmeryi... i wysłuchać 
zdania Stowarzyszeń przemysłowych”.  „U- 
chwała rady gmiunej ma tu tylko znaczenie 

oradcze”, 

„Nie wypada zapoznawać doniosłości tej 
sprawy w szczególności dla szynkarzy i fundu- 
szu krajowego“, 

A więc głos Rad gminnych, obywateli, cie- 
szących się zaufaniem ogółu i znających sto- 
sunki miejscowe, to opina: tylko, lecz głos żan- 
darma i szynkarzą ima tu decydować, gdzie 
chodzi o pijaństwo, 

. Czy referent nie może się wznieść na tę wy- 

żynę. eryki i zmysłu obywatelskiego, że tam, 

gdzie chodzi o miliony obywateli, o ich zdro- 
i Tra. - = = m 


i. 


„wie fizyczne i imoralne, o przyszłe pokolenia, 
'tam ma decydować zarobek paru szynkarzy, 
'albo dochód podatkowy? A 4 

| Łoterya liczbowa została potępiona jako nie- 
etyczna, chociaż przynosiła dochody. Czyż al- 
koholizm nie jest stokroć gorszy, bo on wyzy- 
skuje namiętności ludzkie dla podniesienia 
dochodów krajowych, jak chce referent, ale 
rujnuje zdrowie obywateli, czego loterya nie 
czyniła. k , 

Referent mylnie tlómączy ustąwę „zaliczając 
detaliczną sprzedaż napojów spirytusowych, 
piwa i wina, do przemysłów handlowych, a nie 
gosp. szynkarskich. Sprzedaż taka, istniejąga 
w formie wyszynku lub połączona z wyszyn- 
kiem wódek, należy do kategoryi przemysłu 
gosp. szynkarskiego. - 4. 

Petycye setek tysięcy obywateli, opinia wie- 
ców i ankiet, glosy lekarzy, zmysł samozacho- 
wawczy, to wszystko daremne. Statystyka kry- 
minalna sądownie stwierdzonych zbrodni , wiy- 
kazująca, że na 11438 ciężkich uszkodzeń ciała, 
628 wypadków, a więc 55 pre. popełnionych 
bywa w niedziele i święta, a teszta w innych 
dniach tygodnia, a na 1115 ciężkich uszkodzeń 
ciała, 742, a więc około 70 pre .popełniopo 
w szynkowniach, a tylko około 30 pre. zdarza 
się na innych miejscach. 

Gdy w Poznaniu dwa lata temu dyrektor po- 
licyi polecił zamykać szynki i dystylarnie 0: 4 
godzinie po południu w soboty, a w'inne dniio 
godz. 8 wieczorem, sądy odrzuciły protesty 
szynkarzy. U nas utrudnia się obronę dotknię: 
tych nałogiem pijaństwa biedaków, a zwłaszcza 
ich rodzin, żyjących w nędzy. 

100 milionów koron wydał Kraków na alko- 
hole w ostatnich dziesięciu latach, a w roku 
1912 — 12,489.144 kor., czyż to nie wymowiie 
cyfry? Hr. Witte woła: „Naprawcie błędy, któ- 
re popełniłem, błędy, wiodące Rosyę do zguby, 
ograniczcie dochód z monopolu wódczanego, ze 


względu na zdrowie narodu“. A u nas trwa za- 


sada, niechaj się truje 'naród, byle były do- 
chody. 

Organizm nie reagujący na ranę jest martwy. 
Alkoholizm jest raną na organizmie społeczeń- 
stwa naszego, gdybyśmy na nią nie reagowali, 
stwierdzilibyśmy, że prawda jest to, co piszą © 
nas litwacy, że Polska jest rozkładającym się 
trupem. i. 


Korespondencye. 


Rzym, 26 lutego. 


Stan zdrowia Ojca Św. — Kłamstwa śmieszne o pro- 
dukcyach tanecznych. — Szereg odcaytów o Polsce. — 
Circolo sialo — polacco. — Przymus*ślubów tywilnych 


i spisy majatków kościelnych. 


Poznawszy z przysłanych mi ostatnich nu- 
merów „Głosu Narodu“, że zakończyło się już 
w kraju bezrobocie drukarzy, przesyłam po 
dłuższej przerwie wiązankę wiadomości rzym- 
skich, w nadziei, że znajdzie się dla nich miej- 
sce, skoro dziennik odzyskał dawne swe roz- 
miary. 

Zaczynam od Watykanu, gdzie Ojciec świę- 
ty, który w tym roku znacznie lepiej się czuje, 
udziela codzień po kilka prywatnych i jedną 
wspólną audyencyę. Uczestniczący w niej ocze- 
kują jego przybycia w jednej z większych sal, 
a tylko niektóre osoby dópuszczonę są dalej, 
bo aż do położonej tuż obok prywatnych pokoi 
papieskich, małej sali tronowej „(sala del tro- 
netto), co stanowi dziś pewną różnicę. Dawniej 
przechodził papież. przez wszystkie sale, poda- 
jąc bez wyjątku rękę do pocałowania i dając 
odpowiedź każdemu, kto doń przemówił. Po 
ostatniej chorobie, wstępując do dużej, wielu 
osobami zapełnionej sali, przemawia już tylko 
razem do wszystkich obecnych, błogosławi ich 
i poświęca wszelkie przedmioty religijne, jak 
medaliki, krzyże, różańce, darząc je różnymi 
odpustami. Zbliżać się do każdego, byłoby to 
wobec podeszłego wieku już zanadto dlań nu- 
żącem; dostępują więc tej łaski tylko osoby 
dopuszczone na audyencyę prywatną, a po 
nich zgromadzeni w sali „di tronetto'". 

Byłem tam z piętnastu noże innemi osobami 
i z radością przekonałem się, jak się stan zdro- 
wia Ojea św. poprawił. -Znikło z twarzy jego 
bolesne znużenie, jakie po przebyciu ciężkiej 
choroby w roku zeszłym na niej m! przebijało, 
a powrócił wyraz pogodny i uśmiech miły, któ- 
rym wita szczególnie dzieci i osoby częściej 
widywane, podając im nie tylko rękę do poca- 
łowania, ale-nadto darząc je serdecznym uści- 
skiem dłoni. 

Kiedy już mowa o Ojcu św., to wypada spro- 
stować bajeczkę, puszczoną w obieg przez tu- 
tejsze masońskie dzienniki, jakoby Ojciec Św. 
kazał w swej obecności. odtańczyć tango, a nie 
znalazłszy w nim nie zdrożnego, cofnął zakaz. 
Jest to wierutna bajka, którą nie powinno się 
było tak bezkrytycznie rozgłaszać w naszym 
kraju. 

Teraz sezon odczytów, a mieliśmy ich kilka 
bliżej nas dotyczących. Zawdzięczamy je zabie- 
gom panów Loreta, Siemiradzkiego, Kulczyc- 
kiego i innych członków keła polsko-włoskiego 
(Circolo italo-polacco), które po śmierci pre- 
zesa hr. Gubernatisa, kierowane przez. artystę 
rzeźbarza Antoniego Madejskiego, rozwija się 
pomyślnie przy usilnej pomocy młodych pań- 
stwa Siemiradzkieh i posiada nareszcie. własny 
lokal naprzeciw fontanny Trevi. 


Z odczytów, które dotychczas: odbywały się 
częścią w sali Towarzystwa archeologicznego, 
po części w Colległo romano, pierwszym był od- 
czyt włoski profesora Loreta © księciu Ponia- 
tówskim, po którym: nastąpił 6piew ' młodej 
Polki i obrazy świetlne na ekran rzucane, 
przedstawiające widoki Tatr, Krakowa, War- 
szawy i sceny z życia i bitw księcia Józefa. 
objaśniane przez p. Kulczyckiego, pro- 
fesora rzymskiego gimnazyum imienia Torkwa- 
ta Tassa. 

Wogóle p. Kulczycki bardzo wiele czyni, aby 
zapoznać Włochów ze sprawami tyczącemi się 
Polski. I tak: miał odczyt o pułkowniku N ul- 
lo, który w roku 1863 poległ pod Krzykawką, 
odczyt urozmaicony wielu widokami świetlny- 
mi z naszego powstania, przeważnie według 
obrazów Grottgera. Równie urozmaicony wido- 
kami Krakowa, Tatr, wsi, chat, dworów pol- 
skich i ludu polskiego był odczyt © Krakowie 
i jego zabytkach, wygłoszony w sali stowarzy- 
szenia pań przy Piazza Navona. Prócz tego 
miał p. Kulczycki kilka odczytów,'rozumie się 
w języku włoskim, z literatury polskiej. Wspo- 
mniawszy o czasach humanizmu, mówił obszer- 
nie o Miekiewiczu, a w drugimi odczycie o Kra- 
sińskim | Słowackim. Pierwszy" odczyt Hlustro- 
wał własnymi przekładami z“ Mickiewiczow- 
skich ballad, sonetów, ody do młodości i Im- 
prowiżacyi Konrada z Dziadów — w drugim 
przytoczył własny przekład wiersza Słowac- 
kiego „Matka“ + ustępów kilka z dostarczone- 
go przezemnie' przekładu Snu Cezary z 
Trzech myśli Ligięzy. 

Należy wspomnieć; że p. Kulczycki jest sy- 
nein emigranta polskiego, urodzonym z matki 
Włoszki i eżeniony z Włoszką i dopiero nieda- 
wno podutzył się języka polskiego, którego 
obecnie uczą się jego dwie starsze córki. Z je- 
dna z nich wybiera się p. Kulczycki w lecie do 
Krakowa i Lwowa, pragnąc gorąco poznać pol- 
ską ojczyznę. — A tak sympatycznie odnosi 
się do Polski bardzo wielu wykształconych 
Włochów. 

Prawdopodobnie też odbędzie się wnet od- 
czyt 0 muzyce polskiej, który pragnie w kole 
włosko-połskiem wygłosić młoda Włoszką, 
panna Berio, nauczycielka: muzyki. Poznała 
ona dokładnie muzykę naszą od czasów Kar- 
pińskiego i Ogińskiego aż po dzień dzisiejsży, 
a nadewszystko uwielbia * Chopina. * odj 
swój zamierza illustrować "grą na fortepiańie 
i odśpiewaniem kilku pieśni polskich. Gdy 'to 
nastąpi, zdam dokładniejszą sprawę z tego od- 
czytu — a teraz choć kilka słów poświęcę tu- 
tejszej polityce wewnętrznej. 

Otóż wypada nadmienić najprzód, że do par- 
lamentu napływają ciągłe protesty przeciw 
wniesionemu przez ministra Finochiaro-Aprile 
monstruałnemu projektowi prawa o prece- 
dencyi ślubów cywilnych przed kościelny- 
mi. Ponieważ wielu katolików po przyjęciu sa- 
kramentu małżeństwa w kościele nie spieszyło 
się udawać do władz cywilnych, aby tam po- 
wtórzyć ślubowanie- — pan Finochiaro-Aprile 
chciałby zmusić ich: dostegorzałkazem "dawania 
ślubów kościelnych przed” cywilnymi, grożąc 
surowemi karami nie tylko nowożeńcom i Świa- 
dkom, ale i księdzu, któryby się odważył po- 
łączyć w kościele sakramentalnym związkiem 
parę, nie połączoną przedtem cywilnie. Jest to 
bezprawne wkraczanie władzy świeckiej w 
sprawy Kościoła katolickiego, tem jąskrawsze, 
że równocześnie nie zmusza się i nie karze ni- 
kogo, kto poprzestaje na ślubie eywilnym, albo 
nawet bez tego żyje na wiarę, bez katolickiego 
ślubu. Prawdopodobnie. też: parlament “odrzuci 
ten projekt, gwałcący sumienie większości oby- 
wateli — choć radykalny minister mimo pe- 
wnej porażki w komisyi,*nie cofnie go przed 
uchwałą w pełnej: Izbie. Dzisiejszy masoński 
„Messagero* stwierdza to, a zapowiada nadto 
nowy projekt Finochiara, zwrócony przeciw 
Zgromadzeniom zakonnym. Zdaje się tedy za- 
nosić na coś podobnego jak było we Francyi 
za rządów Combes'a i Clemenceau. Zażądał już 
podobno minister od prefektów prowincyi wy- 
kazu wszelkich zgromadzeń zakonnych, ich za- 
jęć i stanu majątkowego. — Do czego to zmie- 
rza pokaże się zapewne niezadługo — bo i u- 
rzędowa „Tribuna“ coś o tem wspomina, może 
jednak nie będzie chleba z tej mąki — bo pre- 
zydent ministrów Giolitti, choć robi ustępstwa 
radykałom, bo ich pomocy do utrzymania się 
przy władzy potrzebuje — to nigdy nie ulega 
im bezwzględnie i już raz przed kilku laty u- 
padł podobny” projekt ministra Sacchiego. 

Odnośnie do polityki zewnętrznej nadmienię 
tylko, że mimo dawnych antypatyj, sojusz 
Włoch z Austryą pogłębia się coraz bardziej, 
i że nie tylko śród sfer rządzących — ale i śród 
luda włoskiego znikają dawne uprzedzenia. Łą- 
cznikiem 'stał się tu ten wspólny twór polity- 
czny, zwany Albanią — óraz potrzeba wza- 
jemnego poparcia i obrony Adryatyku przed 
inwazyą ze strony ulegających Rosyi i jej so- 
jusznikom Serbów i Greków. 

Wincenty Stroka. 


Frzemyśl, 2 marca. 
0 uczciwą gospodarkę miasta. 


Miesiąc minął, jak zawiessono autonomię 
miasta, a wprowadzono do magistratu kom'- | 
sarza rządowego. Bazwątpienia. przykra Í| 
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Gydri £ Nagy w Berilnie F. E. Coe. w Budapeszcie Ji Leopold, ifduard Braun, w Paryżu F. Jones © Cie, A. Lorette Jules Fortin & Oie, de Raczkowski. 


bolesna to Sprawa i prawdziwe „malum“, 
ałe niestety, wobec zabagnionych stosunków, 
to-„malum* stało sią „necesarium*. 

Sprawa tej bolesnej operacyi ciągnęła się 
długo i miała swoją historyę w różne mo: 
menty ©lekawą. Większość radnych, kon- 
centrujących się w klubie radzieckim, długo 
pokłóśliwie patrsyła na gospcdarkę p. bur- 
mistrsa, nia robiąc mu trudności, w tem 
przekonaniu, że to jakoś bądzie. Gdy jednak, 
zamiast poprawy stosunków, interesy mia: 
sta zaczęły się pogarszać, gdy zobaczono, że 
gmina stoi nad brzegiem ruiny finansowej, 
a nadto ten burmistrz wszedł w konszachty 
z mocyalistami żydowskimi i a Rusinami I 
wbrew całej polskiej opinii, wiązał się s 
blokiem i pod jego egidą wyszedł z urny na 
posła głosami przeważnie żydowskimi — u- 
atały wówczas wszelkie względy i poczęto 
domagać się sanacyj, dając de wyboru albo 
rezygnacyę burmistrza, albo ustąpien:'e wię 
kszości Rady m. Burmistra, omotany przez 
swych socyalistycznych mentorów, ponieważ 
pie miał ochoty ustępować — ustąpili mu 
radni I tak wszedł Komisarz rsądowy. wpro- 
wadzony 27 atycznia przez namiestnictwo 
w porosuimieniu z Wydziałem krajowym. — 
Przedtem jednak odbyła się (w lipcu r. r.) 
lustracya sestrony Wydziału krajowego, któ- 
ra tyle l takie. odkryła nieprawidłowości, że 
doprawdy dziwić się należy, jak można, było 
tak długo tolerować taką wprost rabunko- 
wą | bez jutra gospodarkę. 

Komisarzem został emerytowany staro- 
sta tut. p. Józef L*nikiewica, ten sam, któ- 
ry, jako starosta czynny, przeforsował przed 
iaty kilku, nb. z wyżazego nakazu, p, bur- 
mistrga ns posła sejmowego! Jakaż to ne- 
mezia! 

P. komisarz dostał s Wydsiału Kraj. po 
lecenie przeprowadzenia gruntownej sanacyi 
w gminie w myśl inatrukcyi i sprawozdania 
somisyi lustracyjnej, które właśnie w ostat- 
nich dniach z Wydsiału kraj. nadeszło na jego 
ręce. 

Poniewąź.pisma socyalistyczne i blokowe 
biorąc p. burmistras w obronę, staraly się 
[ starają ciągle przedsiawić jego- upadek jako 
„£emstę klerykalną* lub jako „intrygi wazech- 
polskie* z powodu jego blokowego wyzna- 

ia wiary, samilczając lub do miaimum spro- 
wadsając druzgocące skutki sprawozdania 
komisy! lustracyjnej — przeto dla udowod= 
nienia naprowadzimy kilka dorywcso wsię- 
tych wierszy z tego Sprawozdania: 

Np. Gospodarstwo budżetowe gminy sa 
rok 1913 wynosi w dochodach 941.244 K 98 b, 
w roschodach 1001.416 K 11 h, czyli niedo- 
bór w olbrzymiej sumie 60171 K 13 h. „Ko 
misya znaleźć nie mogłą pokrycia tego nie- 
doboru wzgl. znalasła fikcyjne pokry- 
cie". „Nieobmyślenie zaś odpowiedniego po- 
krycia niedoborów Świadczy nie tylko o 
braku celowej I oględnej gospo 
darki lecz także o dużej nieprzekor- 
nościi nieoglądaniu się na przy- 
szłość”. Zakładowy majątek gminy nie tyl: 
ko nie wzrasta, lecz maleje I to tak dalece, 
iż za ostatnie sześziolec'e zmniejszył si 
o kwotę 481.144 K 90 h czyli o blisko pół 
miliona K. Wprawdzie rachunkowo wykazała 
gmina „wsrost* swego majątku o 452.455 K 
21 h, sle komisya uznała ten Wzrost sa 
fikcyjny. Inne sprawy zwłaszcza inwesty- 
cye przedsiębrane ze stromy gminy, również 
wykazcją marnowanie grubych tysięcy ma- 
jątku gminnego a całą gospodarkę przedsia- 
wia komisya jako „bezplsnową i dorywo:4*". 
Oałe to aprawoadapie o 37 stronnicach pisma 
maszynowego o Ścisłych obliczeniach cyfro- 
wych i całej krytyce gospodarki gminnej — 
jest jednem wiełkiem oskarżeniem burmistrza 
a także I msg stratu o marnowanie grosza 
publicznego i wprost o zsprzepnazCzanie ms- 
jątką gminnego. 

Więc nie „zemsta klerykałów* sprowa- 
dziła upadek p. burmistrza i magistratu, ale 
własne winy, seś łączenia sią z wrogam: 
i wprowadzanie ich do ratusza „dopełalło 
tylko miary tych nieprawości”. 


Kuryer polityczny. 


Q generał-gubernatorstwo w Warszawie. 

Wedle informacyj dzienników rosyjskich, 
sprawa obsadzenia posterunku generał-guber- 
natora w Warszawie skomplikowała się wielce 
ostatnimi dniami. Tuż po Śmierci gen. Skałłona 
było rzeczą pewną, że na stanowisko to będzie 
pówałany min. wojny gen. Suchomlinow. 
Ponieważ jednak gen. Iwanow, dowódca 
wojennego okręgu kijowskiego, wymówił się 


Niedzielne posiedzenie 
Sejmu. 


Lwów, 1 marca. 


Wezorzjsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
sią o godzinis 5'30 pogołudniu. Marseałok o- 
twcrzył posiedzenie, podając do wiadomości, 
126 zm zeswolaniem trzech arcybiskupów, dzi- 
aiejsze pośiedzanie zostało swołanem mimo 
tego, że to dziś niedziela. 

Przed przystąpieniem do porządzu dzlan: 
nego pos. Głąbiński oświadczył, że 
na porządku dziennym znajduje s'ę prowizo- 
ryum budżetowe. M'wca wnosi, aby obok 
prowizoryum budżetowego, na porządku 
dziennym stanął także budże: za rak 1913 
razem ze sfinalzowaniem paźżyceeox tak, Ż3 
dyskusya moglaby się odbywać nad jedną i 
nad drugą sprawą równocześnie. 

Nagłość wniosku uznano, a wniossk sam 
przyjęto, poczem Izba przystąpił» do dys- 
kusyi budżetowej. 

Sprawozdawca Głąbiński podniósł ża su- 
ma wydatków budżetowych wynos 74 688548 
K, zaś niedubór 12,762 689 K. R:zapocząła się 
dyskusya ogólna. 


Finanse kraju. 


Pierwszy sabrał głos sprawozdawca Wy- 
działu krajowego poseł Ja hl: 

„Wbrew dawniejszym wnioskom Wydzia- 
łu krajowego, aby niedobory budżatowe po* 
kryć podwyżśsze”iem dodatków do podatków, 
ma dziś 'Sajm rozpatrzyć waloski pokrycia 
niedoboru za pomocą pożyczki. Mowca nie 
łudzi się, że Sejm pójdzie za dzisiejszym! 
wnioskami komisyi. Po kilkuletnich kięskach 
dywiełowych, po zastoju i depresyi. rozu: 
miałem |Jest, że są stronniotwe, które mó- 
wią, że kraj musi odpocząć i że drogą po- 
życzki otworzyć trzeba nowe źródła docho- 
dów. Z drugiej strony arozumieć należy, że i 
skarb krajowy musi odpocząć. Uzasadnie: 
niem nadzwyczajnego kroku, jakim jest po- 
życaka, mogą być tylko inwestycye; obecnie 
zaś chodzi o. pokrycie sa pomocą pożyczki 
wydatków codziennych. 

Mowca wylicza, że dziś mamy 108 millo- 
nów długów długoterminowych, a ras6u z 13 
milionową pożycską frankfurcką 121 miig- 
nów. Starych pożyczek, dotąd niezrealisowa- 
nych, mamy 26 milionów; obecais prap uu- 
je nam komisya budźstowa dalsza pożyczki 
na pokrycie niedoboru za lata 1913 i 1914 
w kwocie 23 milionów; dodać do tago trze- 
ba pażycsk', k:óre proponuje kom'aya 2400- 
m'gowa w sumie 10 milionów, razam 59 
milionów, zaś z kosztami emisyi 66 Długi 
kraju wynosć hedą 66 millionów plis 121, 
czyli ragem 187 millonów, 

Oprocentowanie tyoh długów kosztować 
nas będzie 95 millona rocznie, co rówua się 
35 proc. dodatków, a odbije się to już w bu- 
dkecie 1915. Oprocentowanie długów będzie 
wogóle stanowić 12 prosent naszych wyda- 
tków, co jest pozycyą bardzo wysoką i nie- 
spotykaną chyba nigdzie w innvch Krajach 
koronnych. W budżecie na r. 1915 będsiemy 
już mieli z nowych wydatków 4 mili'ny na 
amortyzacyę 8 m!llonów 300000 na płace 
naucsycieli, łącznie 125 mil, co będztemy 
musieli pokryć pvid wyższeniem dodatków 
o 44 do 45 procent, bo chyba przyszły Sejm 
jnowych pożyczek uchwalać nie będzie. 

Nowych wydatnych źródeł dochodu nie 
mamy, opłaty szynkarskie przecie w oblicze- 
niach zawiodły i nie są tak wydatne, jak 
dawne propiaacys, mały plan finansowy rów- 
nież nie przyniósł szodziawsnych dochodów. 
O dalszych źródłach wiele się mówi | pisze, 
ale te wszystkie projekty dają w realizacyi 
albo bardzo drobne dochody, albo zą faata- 
styczne i wogóle domena skarbu krajowego 
jest niesłychanie ograniczona. 

Podwyższenie dodatków musi mieć awoj3 
granice, bo już dziś niemal są one najwyższe 
w Austry!, a dalsze podwyższenie m 1alałabr 
arujaować podatników. 

Skerb krajowy ma» zańygcać am 
BLiBUJEOWO wys ke G6 u). Ko » da tzn 
przyjdzie BD mil., Które ms zawąg.ąć6 Bzux 
krajowy, ale pod firmą kraju. Rasam trzeba 
będzie pożyczyć 101 mil. Bądsie to pożyczka 
I trudna i droga. Jeżeli jednak Sejm naksżs, 
to Wydział krajowy snoiągnie te poży.zki, 
iby wprowadsić życie w wycieńczony orga- 
|nism kraju. (Oklaski). 


Podzwonne dla kuryalnege Sejmu. 


Po mowie p. Serczyka zabrał głos Stani- 
sław hr, Tarnowski i dał pogląd na 50- 


od objęcia stanowiska ministra wojny, zaś kan- letni okres dsiałalności Sejmu Krajowego; 
dydatura gen, Żylińskiego, szefa sztabu | rezultatem jej stan tego kraju inny niźli był 
generalnego, napotkała wielki opór w pewnych przed pół wiekiem Zsałaiga to rusumu, pra- 
sferach, przeto prawdopodobnie będzie w inny ,ey, poświęcenia, miłoś:i ojcsysny, ducha pu- 


sposób rozwiązaną sprawa ostateeznego obsa- 
dzenia warszawskiego generał-gubernatorstwa. 

Mianowicie jego władza, prawdopodobnie, 
zostanie rozdzieloną. Władza cywilna powierzo- 
ną zostanie senatorowi Neuhardtowi, do- 
wódcą zaś okręgu wojskowego warszawskiego 
zostanie albo gen. Ronnekam pf albo gen. 
Samsôónow. 


|blicanego tych, co przed nami w tej Isbie 
aasiadsli, wspaniałego pocztu ludzi zdolnych 
i dzielnych. Zaczęli oni od fundamentów, mu- 
sieli je zakładać, trzeba było wszystko stwo- 
rzyć a niczego, administracyę autonomiozcą, 
jej organizacyę, stosunek I zakres tych władz, 
|skup'ć to wszystko w Wydziale krajowym, 
z niego kierować, stworzyć praktykę sejmo- 
wania, Liczba szkół wiejskieb, średnish, bi- 


Dra Napoleona Cybulskiego- profesora Wszechnicy Jagiellońskie] 


poziadają wszelkie własności wymagane przez nowoczezną Mygienę jam 
ust. Odznaczają się przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem i prze- 
ciw zapalnem, nie niszczy aziiwa zębów a z powodt mił 


smaku í zapa- 


shu są nader przyjemne w użyciů. Wyroby podług przepisu Prof. Dra Cy- 
buiskiego prawdziwe Ba tylko z nazwą „i Li MAL. 


Str 3, 


tych dróg, szpitali, zakładów krajowych, 
oszuszonych bagien, uregulowanych rzek itd, 
to wszystko owoc pracy tych ludzi, którzy 
stali na czele. Kiedy zamykamy ten okres 
Sejmu, którzy oni stworzyli, schylamy przed 
nimi głowy. Oni wprowadzili kraj na dobrą 
drogę i na tej drodze go utrzymali, ta droga 
to s jednej strony świadoma, rzetelna, po- 
atanowions wola wierności względem cesarza 
i państwa, rzetelna, czynnie gotowa dbałość 
o ich dobro, z drugiej troska © podniesienie 
kraju politycene, społeczne, ekonom!'czne. 


Mówią, że Sejm ten był szlachecki. 
Nie. Ordynacya s r. 1861, przyznawała ssla- 
cheie najmniejszą ilość posłów, bo rząd uwa- 
żał ją za część narodu najbardziej polską 
i liczył na to, że przez wł.ściaństwo ruskie 
duch polski będzie krępowany. Szlachta 
wyłączna nigdy nie była, swych intere 
sów naprzód nigdy nie wysuwała. 
(Brawo). Dowód choćby w budżecie, którego 
jedna trzecia część idzie na szkoły ludowe, 
do których szlacheckie dzieci nie chodzą, 
reszta do połowy na szpitale, gdzie bogatsi 
mię nie leczą, sziachia nie szuka wpływu w 
kasach Raiffeisena itd., ten Sejm szlachecki 
nigdy szlacheckiego interesu nie wysuwał na 
czoło. (Brawo). Przeciwnie. Więcej dbał o iate 
rss innych, najwięcej o interes ludu wiej- 
skiego, choć ta szlachta prsedstawiana była 
j jest xa jego krzsywdsicielką. Sejm ten wie 
dział, że powodzeniem | znaczeniem |Jedaej 
części żadne społeczeństwo długo nie stoi i że 
trzeba ciągłego roswoju i utrsymania w sile 
wszystkich jego organów, wszystkich części. 
(Brawo, tak jest). To Sejm wiedział i tak 
robił. Wiedział 2a6 i rzecz drugą, że w tem 
nieszczęśliwem pcłożeniu, gdsie pod rządami 
pruskim i rosyjskim życie polskie jest dła 
wione, ta jedna część Polski, która może od 
dychać, ma obowiązak prsechowania, rozwi- 
nięcia i wsmożenia życia u siebis, w sobie, 
dla siebie, ale tak, by i tamtym coś z tego 
przyszło na wspólne dobro wszystkich, To 
jest s przykazu Boskiego obowiązek i sads- 
nie Galicyi — i to jest odpowiedsia!l- 
ność przed Bogiem, Polską i hi- 
storyą. (Tak jest oklaski) To zadanie i tę 
odpowiedzialność rozumiał dawny Sejm 
I według mcźności i sił je spełnił. 

Sejm nowy będzie miał tę samą odpo- 
wiedzialność przed Bog'em, Polską I historyą. 
W jakich zewnętrznych historycznych wy- 
padkach przyjdzie mu radzić, nie wiemy — 
ale to, co widzimy w państwie i kraju wy- 
starczy, by przew!'dzieć, że mogą być trud- 
ności, zawikłania i troski. Państwo jest w 
dziwnym stanie bez ładu i bezradności. (Tak 
jest). Zachwałana jako idealna zasada głoso- 
wanła pewszechnego w praktyce równa się 
albo komedyl, jak jest we Francyi, albo pro- 
wadzi do anarchii a parlamentaryzm, jak w 
państwie ram bliskiem, sprowadza de absur- 
du a państwo do rospaczliwego mieporządku. 
(Tak jest). Reprezentacya powinna być istot- 
ną reprezentacyą społeczeństwa, wszystkich 
jego sił, części, praw, zasobów, interesów, 
ale nie wszystkich indywiduów, (tak jest |) nie 
wszystkich ludzi. 


U nas rozszerzenie prawa wyborczego 
było potrzebne i słuszne i nie przekroczyło 
tej granicy komedyi czy anarchii. Wprawdzie 
mogliśmy ją mleć prędzej i mogła była być 
lepszą, ale wstrsymuję się od porównań i 
krytyki i taką, jaka jest, witam z najgorę 
tszem życzeniem, by wyszła na dobro tego 
kraju i narodu, (Oklaski). 


Hr. Tarnowski podniósł następnie, że no- 
wy Sejm winien dalej atać na stanowisku 
wierności wobec dynastyi, a w stosunku do 
kreju wystrzegać się demagogii. Niebespie- 
czeństwem jest — mówił hr. Tarnowski — 
socyallzm, który różnymi sposobami stara 
się przeniknąć do Berca naszego ludu, by 
spowodować rozkład spcłeczeństwa, narodu 
i Kościeła. Zniszczenie Kościoła, to jest mniej- 
więcej ukryty, ale niezaprzeczole jeden x 
głównych celów tych stronnictw. 
Wierzę i ufam, że nowy Sejm na tę drogę 
nie da stę uwieść, że będzie wiedzisł, iż kto 
odstępuje Boga, ten odstępuje Ojczyzny | czci 
i wazystkiego (oklaski); wierność Kc- 
ściołowi katolickiemu jest naszem 
dziedzictwem po praojcach świętych, 
rycerzach, aż do podlaskich męczenników, 
Jest zarazem najsilniejszą warownią polskiej 
duszy i warunkiem zmiłowania i błogozła- 
wieństwa Bożego. 

Dawny Sejm miał jedną zaletę wielką. 
Umiał rachować, wydatki dostosowy- 
wać do dochodów, Koniec wiąsać z końcem 
(tak jest!) Oby nowy był w tem jego na- 
śladowcą. Zyczeń dlań najszczerszych, naj- 
gorętszych miałbym wiele, ale i przestróg 
niemało. Ale nie chcę już nużyć dłużej wys. 
Izby (sprzeciwy), tylko jedno jeszcze pragnę 
podale ść. 

Reforma wyborcza stanęła polskimi 
i ruskimi głosami. Czy jest ugcdą? W ka- 


żdym razie jest zgodnym krokiem, jest dzie- | 
łem wspólnem. Wolałbym, gdyby była sta- | 
nęła przes nas samych, bez pomocy, a; 


podobno bez nacisku ze strony centralnego 
rządu, aie jest. A była chwila, że zrobić się 
tu mogła nie ugoda na papierze, ale zgoda 
w sercach. Gdybyśmy po śmierci An. 
drzeja Potockiego, x tamtej strony 
byli usłyszeli: „Załujemy, a mordercy nie 
uważamy za swego”... Nas jest łatwo uchwy- 
cić za serce. (Oklaski). Bylibyśmy Rie je- 
dną rękę, ale wazyatkie ręce do was 
wyciągnęli, na szyję się rzucili 
Lets takich słów nie było nam dane słyszeć. 
Nie mniej tej zgody pragniemy szczerze | 
gorąco. Usadowił nas Bóg na tej ziemi obok 


nie wyrośnie nigdy, bo jego dusza jest źle 
chowana. (Brawa). 


Potępienie „Ostmarkenverslnu*. 


Aż dotąd mówiłem od slebie i za slebie, 
co najwięcej za mych najbliższych przyja- 
dół. To, co dalej, to mówię z upoważnienia 
i w imieniu wszystkich stronnictw 
polskich. Wyssły na jaw stosunki prus- 
kiego „Ostmarkecverelinu* s Rusinami w 
Galicyi. Pośredaikiem był człowiek, który 
mówił, że jest umocowany przes „Narodny 
komitet ruski“, i za takiego był przes tam- 
tą stronę uważany. Stosunki lat 10, stwier- 
dzone są dokumentami, Prawdziwości tych 
dokumentów nie przeczy nawet sam „O%t- 
marker verein“. My, bezpcśredai przedmiot i 
ceł tych pianów i vkładów, nie możemy na 
nie milczeć. Rusinom, którsy te sto- 
sunki utrzymywali, mamy do powiedzenia, 
że zrobili rzecz wsględem nas niegodziwą. 
ze swego własnego stanowiska niemądrą. 
Dogodsili nienawiści własnej, wysługiwali 
się nienawiści drugich bəs żsdaej mośli- 
wości dia siebie, dia Rusi pożytku, bo osta- 
tecznie „Ostmarkenvereia* zapewne tu rz3- 
dzić nie będzie, a tych, którzy s nim te sto- 
sunki utrzymywali, stawia w świetle nie pię- 
knem w oczach nietylko nas, Polaków, ale 
Ausiryi. W nas wywcłuje to oczywiście o- 
burzenie, któremu ostraejszego, właściwsze- 
go wyrazu tu dać nie chcę. „Ostmarkenve: 
reia“ nie jest rządem pruskim, jest tylko 
stowsrzyszeniem, ale stowarzyszeniem wpły- 
wowem, potężnem, działającem na opinię, na 
prasę, na społeczeństwo niemieckie, na par: 
lament, nawet na rząd. Jej cel, to salszczyć, 
zgładzić wszystko, co polskie, Łusrotten! 
Tam pcha do wywłaszczenia, do wysucia nas 
«s wszystkich praw, wbrew wszystkim pra 
wom boskim i ladskim, nawet pruskim, a 
tu knoje intrygi. Z tej strony żadna niego- 
dziwcść nie może nas dziwić, ale oburzać 
musi każdego. 

Temu Ostmarkenvereinowi zrobić nie mo- 
Żemy nie, a grozić bez możności wykonania 
groźby nie chcemy. Ze swego prawa jednak i 
swego sumienia i swego honoru powinniśmy, 
mamy obowiązek powiedzieć swoje słowo w tej 
sprawie i oświadczamy, że konszachty Ostmar- 
kenvereinu z pewnym odłamem Rusinów są 
niegodziwością, są jednym więcej krokiem w 
tej polityce której cełem jest zagłada narodu 
polskiego, są mieszaniem się sprawy obcego 
państwa. 

To oświadczenie składamy przed Bogiem 
i ludźmi. Ludzie nie dosłyszą, albo udadzą, że 
nie słyszą, ale Bóg zakarbuje to oświadczenie 
dą rachunku. (Huczne-długotrwałe okla- 
ski). 

Przemawiali następnie pp. German (im. lewi- 
cy), Jan Konopka (im. prawicy), hr. Badeni i p. 
Pilch (Związek nar.-lud.). Wygłosił potem dłu- 
ga mowę p. Stapiński. Mówił on, że położył ko- 
niec dawnej nolityce, kiedy to musiał spekulo- 
wać i zawierać kompromisy z konserwatystami. 
„Teraz — mówił — pójdę przez kraj i będę 
ludowi siebie (!) jako przykład pokazywał, do 
czego prowadzi chłopa zetknięcie się z wami... 

Mówiło się: dość pustej polityki, trzeba się 
jąc pracy ekonomicznej. Powiem teraz chłopom 
próbujcie iść do tej ekonomicznej pracy, a bę- 
dziecie tak jak ja, na tej pracy wychodzili. 

Mowca opisuje dzieje Banku pareelacyjnego, 
„Wisły“, sprawę „Canadian Pacific“, Banku 
ludowego i wysnuwa z tego wszystkiego tę je- 
dną naukę dla chłopów polskich: „Nie bierz się 
chłopie do pracv ekonomicznej, dopóki nie zła- 
miesz wszechwładzy politycznej przeciwników. 
| P. Staruch: Panie jasiu, trzeba było iść iedną 
drogą, a pan chodził to tu, to tam. (Wes-łość). 
| P. Stapiński: Lepiej późno, jak nigdy. Teraz 
| powiadam: Będziecie wy mocniejsi to mnie po- 
łożycie, ale mam nadzieję. że ja będę moceniej- 
jszy i was położę. 105 mandatów chłopskich to 
wielka rzecz. Ekscelencya Abrahamowicz do- 
urze wiedział, co to jest. Powiadam i ciągle to 
mówiłem, że nie uznaję żadnych kompromisćw 
i wszystkie podepcę, gdzie chodzi o interes 
chłopów. 

Ostatnim efektem w walce ze mną było po- 
mówienie o zdradę ludu, o zaprzedanie reforn:y 
wyborczej. Mówią, że Stapiński za 80.000 xor.n 
zgodził się na kuryę średnią. Minister austrya- 
cki p. Długosz, który od począiku do końca 
był świadkiem wszvstkich pertraktacyj, ma tę 
olwagę pisać w swej brosurze, że on brcnił re- 
formy, a ja ją zaprzedałem. 

P. Długosz: Nad panem wydało wyrok Koło 
polskie. Koło polskie pana wyrzuciło. 

P.Stapiński: Zobaczy pan, jaki wyrok na pa- 
na lud wyda. 

P. Długosz: 4000 delegatów wydało na pa- 
na wyrok w Tarnowie. 

P. Stapiński: Nie wie pan, jak pana cały kraj 
osądza? 

P. Długosz: Inne społeczeństwo panaby jesz- 
cze inaczej osąadziło. 

P. Biały : W każdym razie Długosz nie zdra- 
dził ludu. 

P. Kędzior : Gdybv nie minister Długosz, nie 
bylibyśmy się dowiedzieli o pańskich... 

P. Długosz : Pan oszczerstwami chce właśnie 
czyny pokryć. Pana, opinia publiczna juź o0są- 
dziła. 

P. Stąpiński : Publicznie to oświadczm, że 
pod tymi samymi warunkami nie 80.000, ale 
więcej razy po 80.000 K pożyczyłbym, aby je- 
szcze więcej gazet dla ludu posiąś i nietylko- 
bym się nie wstydził, ale sobie bym to jeszcze 
za zaszczyt poczytał. A p. Długosz brał pienią- 
dze od rządu i potem radzie naczelnej kazał so- 
bie za to dziękować. 

P. Długosz : Ale pan zawsze te pieniądze 0- 
demnie ciągnął. (Wrzawa). 

P. Śtapiński: Na mnie na czyste 20.000 K za- 


niebie i musimy na niej żyć obok siebie. Po | robił (!) Taki dobrodziej. 


zbyć się jedni drugich nie możemy. Daj Bo- 


P. Długosz : Pan brał na lewo i na prawo. — 


że, żebyśmy kiedyś mogli się Kochać, ale; Pan się do tego przyznał w Rzeszowie. 


jeżeli kochać się nie możemy, to się sno | 
czani, że przy pożyczee 80.000 K, ani mnie nikt 


śmy, bo unosić się mus my, zncómy się w 
wyrozumiałcóci, w łagodności, która mło- 
ścią nie jest, ale muże do niej prowzdzić i 
dlatego pozwólcie mi Panowie Rusini na 
jedną uwsgę i prcśbę: Kie siejcie nienawiśc:, 
bo tą siejbą, prawda, nam robicie bardzo 
wiele złego, ale sobie robicie go więcej, bo 
naród nienawiścią karmiony i pojony, na 
niej chowany, na naród czerstwy, zdrowy 
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Handel delikatesów, restau- 
racya i pokoje do śniadań 


pod firmą: 


P. Stapiński : Przyjdziemy i do tego. Oświad- 


'o reformie wyborczej nie wspominał(!), ani ża- 
,dnego zobowiązania eo do niej nie żądał; ani 
ijako prezes stronnictwa, żadnego zobowiązania 
| nie przyjąłem. 

W dalszym ciągu mowca wspomina o walce 
ludowców z duchowieństwem, twierdząc, że 
została ona ludocom narzucona. Powiada, że 
dziś nie Rada szkolna kraj. rozdaje posady na- 


"TELEFON 366. 


GŁOS NARODU s dnia 3 Marca 1914. 


uczycielskie, ale decyduje o tem duchowień- 
stwo. 

W r. 1909 rozmawialiśmy całkiem szczerze 
z ks, are. Bilcezewskim, w obecności ks. b. Ban- 
durskiego i Pastora. Wówczas ks. arcybiskup 
trywaniach religijnych, ale zażądał cyrografu, 
że nie będę zaczepiał duchowieństwa, odpowie- 
nie znalazł niczego zdrożnego w moich zapa- 
działem wówcezs: „Jednemu tylko panu służę 
i jednemu stanowi“, Żądano odemnie kapitu- 
cyi, poniżenia, by zarzutów nie generalizować, 
ale na poszczególnych księży wnosić zażalenia. 
Pokazało się, że zażalenie na jednego księdza 
po trzech latach starań, okazało się bezskutc- 
czne, a ksiądz ten robi tak, jak dawniej. To jest 
praca daremna. świat idzie naprzód. I dlatego 
wciskanie wsi w ramiona klerykalizmu prowa- 
dzi do zaburzeń — dlatego, póki nie zrobicie 
porządku z komitetami parafialnymi, z zarzą- 
dem dóbr kościelnych, póki nie przestaniecie 
stawiać magnackich parafij, a z ludu wyciskać 
ostatni grosz (!), nie wy będziecie mieli racyę, 
ale Stapiński. 

Obraz polityki przeszłego sejmu streszcza się 
w sprawie polsko-ruskiej.Rezultat jest ten, że 
dziś nie mamy się czem szczycić. W dwa ty- 
godnie po załatwieniu reformy wyborczej o- 
mal, że nie przyszło do rozbioru Sejmu. 

P. Staruch: Ja już instrumenty nasmarował. 
(Wesołość). 

P. Stapiński: To jest rezultat fatalny dla 
stron obu. Nie wyprę się tej świętej wiary, że 
możemy dojść do wolnej Polski tylko wówczas, 
gdy i Rusini dojdą do wolnej Ukrainy. (Okla- 
ski). Podobnie nonsensem jest łączyć się Z 
Niemcami przeciwko Czechom za to, że tam 
gdzieś w 15 wsiach na Śląsku nie możemy się 
zgodzić, 

P. Bandrowski: Idź pan tam i zobacz, co się 
dzieje. 

P. Stapiński: Widzimy coraz większe przy- 
gotowanie do wojny z Rosyą i w takiej chwili 
musimy porozumieć się na dłuższy szereg lat, 
a nie gryźć się co chwila o jakiś drobiazg. 


Ziemie polskie. 
Z Wielkopolski. 


Nowy proje' t antypolski. Niewątpliwym i wy 
rrźBym Środkiem autypolskim jent rządowy pro- 
jskt ustawy o kolonizacyi wewnętrznej w P<n- 
siech, cpublikcwany przez urzędową „Norddenut» 
sche Allgemeine Zeltnng*, który niebawem 
wniesiony zostanie do sejma pruskiego. W za- 
sadzie dla reszty państwa pruskiego rozumna 
i pożyteczna, dla nas będzie nastawa ta środ- 
kiem wrogim i niesłychan'e krępującym sprze- 
daż ziemi. Mając zapobiegać parcelacyi rabun- 
kowej, a z drogiej strony popisrać kolonizacyę 
wewnętrarą zdrową — ustawa ma zawierać prze- 
pisy : 

1) iż każda parcelacya, przedsięwsiąta przez 
zawodowych agentów lab pośredników (banki, 
spółki percel, i t. p.) muasi być potwierdzoną 
przez prezesa rejencyi. W kwestyach spornych 
decyduje naczelny prezes w każdej pro wincyl. 

2) iż państwo ma prawo pierwo-knvbna przy 
każdej sprzedaży kontraktowej gruntu dotyczą 
cej pos'adłości ponad 10 hektarów. 

Oba t> pzrzgrafy godzą bespośrednie, przy 
znanej praktyce rządowej, przedewezystkiem w 
polską włssność ziemską i obroty ziemi polskiej, 
Dcdać trzeba, iż sprzedaż ziemi do rąk Krow- 
wnych nie pedlega prawn państwowego pier- 
wokupn. 


Z Królestwa Polskiego. 


Ministeryalna wizyta w Warszawie. Woro- 
raj przybył z Petersbnrgu do Warszawy mini- 
star upraw wewnętrznych, pan Mukłakow. 

Jak twierdzi „Rus. Słowo”. min'ster ma 
wziąć ndział w uroczystościach jubilenszowych 
z powodu rocznicy nwłaszczenia włościan w Kró- 
lestwie Polskiern. 

Przybyć także mają na uroczystość wise- 
minister spraw wawnętrznych Łykoszin oraz 
kierownik wydziałn rolnsgo Litwinow. 

Nowe represys przeciw Polakom. Naczeln'- 
kom powiatów w gub. chełmkiej polecono ze- 
brać dane, dotyczące kolonistów zagranicznych 
a między niemi i Pclaków, poddanych anstrya- 
ckich, Którzy w dużej! liczbie tam, jako robo: 
tnicy i cficyaliści w różnych majątkach zamie- 
azkują. Dane te zbierane są dla specyalnej ko- 
misyi chełmskiej, która ma opracować przepisy 
kolonizacyi i pedćanych obcych w tej gubernii, 

Widocznie zanosi się na nowa represye lub 
ograniczenia, 

Nawet portrety Ich drażnią, Na litewskiej 
wystawie gsztnk pięknych w Wilnie Komitet 
cenzury, złożony % pp.: pollemsjetrz, cenzora i 
brandmajatra zarzędził, aby naunięto z ramek 
inkrastowanych wypalans na drzswie portrety 
Jagiełły, Jadwigi i Stanisława Poniatowskiego. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynsjmuje | uprzedaje pierwszarzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonis i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawot dwudsiesto 
miesięczne bes zaliczki. 


Precz z towarem praskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan I 


"KRONIKA. 


Poniedziałek 2 marea. Odczyt pret 
Dy! owskiego p. t. „Kardynał Newman“ w sali 
kcp rn'ka (Uniwersytet Jagiell.) o godz. wiecz. 

Wtorek 3 marca Odczyt p. lnż, T Nie 
dzielakiego p. t: „Zasady organizacy! prasy 
w przeds'ębiorstwach amerykańskich“ w sali 
posiedzeń Towsrzyn.wa Technicznego 0 godz. 
7 wieczór. 

Kaiendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jatro o gods. 6 mia. 24; 
zachód przypada o godz. 5 mia. 22; długość 
dnia godzin 10 minut 568. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro we 
wtorek św. Knnegandy, pojutrze we środę Św. 
Kazimierza. 


KAROL WOŁKOWSKI 
„obecnie Kraków, Rynekgłówny 1.15 


Pogoda. Dnia 1: go marca terzaomet? dc- 
axedł ud — 20 do |-32 O. -— baremeć: zwol 
na opada. 

Dnia 2 marca c godninie ? rano pte 
barometra 7410 mm -- teemomat: + 26 ' 
Wiatr północno-wschodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Infurmacy» 
Związka turystycznego). Dnia 2/III 1914 o go- 
dzirie 7-mej rano — 11° Cels. pogodnie, Śnieg 
bez zmiany i ciepło, 


Kraków, dnia 2 maros. 

Prasa o Kasie oszczędności „Reformy“ œ 
Kasie oszczędności m. Krakowa przez klike 
rządzącą w mieście pczoprowadzone -— dzięki 
naszemu pismu nabrały zasłażonego rosgłosa, 
Prasa polska, niesależna od wpływów żydow- 
skich, we wszystk ch zaborach | na emigracyi 
uapiętnowała ią niesłycłają fcymarkę dobrom 
narodowem, jakiej pp. Lao, Federowioz, Berin 
ger, Bandrowski i ich pomocnicy dokonali, od- 
dając Kasą oszczędnrścć w ręce prezesa „Alliance 
Israelite* i całej żydowskiej m'ędzynarodówki. 
Między innem! p'sały o tej sprawie pisma: 
„Słowo Polskis“, „Gazeta Warszawska”, „Ku 
ryer Poznański", „Po'ak-kato'ik*, „Myśl kato 
licka*, „Kuryer Zagłębia” i inne. Ponadto i nte- 
miecka prasa katolicka z „Rəichsp st“ na 
czele poinformowała szeroki ogół o tem, Jak 
kiika rsądrąca dziś Krakowem zsprzedaje in 
stytucys i ludność chrześc jańską w niewolę 
żydowską. 

Kasa oszczędności, nabrata więc w tym wy- 
padku Światowej smutnej sławy... 

Architekta nowosandecki. Przed kilkoma 
dniami sędzia śledczy Dr Żwol'ński przesłachi 
wał ponownie architektę nowosandackiego Pe- 
rosia «bwinicnego o osznatwa wyborcze doko 
nane przy wybcrach se'mowych w lipcu 1912 r. 
Akta w najbliższym ozasie prześle sędzia Śled- 
ozy Prokuratoryi państwa, która zapewne wy 
gotuja akt oskarkenia a rozprawa przypadła by 
w takim razie w czasie majowych wyborów do 
Rady miejskiej, co zapewne stanowiłoby dosta- 
teczną przyczynę by p, Perosia nie powoływać 
do komisyi wyborczej. 

Zgromadzenie sooyallstyczne. Wczoraj swo- 
łali towarzysze zgromadzenie do budynka cyr- 
kowego w pobliża Parku krakowskiego, Prze- 
wodnictwo nad sgromadzonymi objął tow. Ja- 
siński. Referaty na temat „Reformy wybor- 
czej do Sejmu“ przyją!i pp. Daszyński i Marek, 
Znamienną mowę w tym kier nku v ypowiedział 
p. Daszyński, 

Nowa reforma wyborcze», jest złą reformą 
Dawne przywileje pozostały klacie rządzącej z 
krzywdą dla mas pracujących Nowa riforma 
nie da możności dobrej praey i bądsie dalszym 
zarzewiem nieobłaganej walki Zamknięt» przed 
nami miasta i otoczono je wysokim murem 
Ale wskazano nam zato inną drogę — na wieś, 
na której — nuderzmy się w plersi — dotych- 
ozas nie pracowaliśmy. 

W myśl tych uwag uchwalono odpowiednią 
rezolucyę. 

Wczorajsza „Czarna Kawa“  syndykatn 
dziennikarzy, pierwsza postna,  przywrócła 
znowu nastrój wykwintnie literacki, Po tańcach, 
teangach, fnrlunach, wczorajsza „Czarna Kawa“ 
stanęła zncwu na wysokim p z'omis artysty- 
czym dzięki współudziałowi artystki teatru m. 
p. Brannówny i reżysera sceny krakowskiej 
p. Stłan'sławskiego. P., Braunówaa wystąpiła 
Jako doskonała i wdzięczna interpretutorza bs- 
jek Mickiewicza, Hertza i Lemańskiego. Publi 
czność przyjąła ten pierwszy w Krakowie estra- 
dowy występ młodej artystki gorącymi okia- 
skami. > 

P. Stanisławski mórił wczoraj sposyalnie do 
pań, od mich też sbierał dowody oznaniz, 

Ruch budowlany w Krakowie zapowiada się 
w tym rozu nadzwy.zaj słaho. Powodem tego 
jest jak się zdaje pasująsu w dalszym ciągu 
deprasya finansowa i zastój w osłym macha- 
niźmie naszego przemysłu D'kładaą ilustracyę 
będzie ilosó zezwoleń na badawę domów wy 
daną przez Magistrat w W. Krakowie, jak 
i w gmiuach przyłączonych, W styczniu br. wy- 
dał Magistrat pozwolań na badową 10, w la- 
tym na 20. 

Cyfry te w zestawieniu zlatumi poprzednie- 
mi są nieproporcyonalnio małe, wobse czego 
ruch bndowiasy w br. przedstawia się w osar- 
nych barwach. 

O krakowski przemysł. Wesoraj t. j. w nie- 
dzielę dnia 1 marca otwarto oferty w Szpitala 
Św. Łazarza na roboty stolarskie w budującym 
sią zakładzie dla nmysłowo ctorych w Kob.e- 
rzynie. Ofsriy wnieśli: z Krukowapp Marchew. 
czyk 101160 K, Bober 93.432 K, Maran;i 
90.701 K, Burzyński 88.763 K, Zsbka 85 646 K. 
Że Lwowa: „Zgcda* 83.149 K, „Typia”* 79154 K. 
Zakłady stołarakie w Kalwaryi: 75.136 K. 

Ostateczna decyzya naleky do Wydziała kra- 
jowego. Mamy nadzieję, że uwzględnione zosta: 
ną tylko krakowskie oferty, wniesione przez 
firmy poważne, dujące wszalką gwarancyą do- 
kładnego i solidnego wykonania robót. Ciężkie 
położenie ekon mieszne naszych rękodzielników 
powinno być bodźcem dla Wydsiału krajowego, 
¿by nie odbierał im dobrze zasłnżonego sa- 
rcbkn. 

Od profesora M. Zdziechowskiego otrzyma- 
jemy następujące ilsmo; W ostatnim (Stycznio- 
wym) zeszycie „Swiata słowiańskiego" — w 
spisie artyku'ów na okładce zaszedł niemiły dla 
mnie błąd drukarski, mianowicie artykał wśstę- 
pny pana Dra Feliksa Konecznego, został male 
przypisany. Bardzo będę wdzięczny innym pi- 
smom, gdyby zechoiały powtórzyć powyższe 
sprostowanie. Maryan Zdeiechowski. 

Charakterystyczne zajście miało miejsee 
wczoraj wieczorem w jednej z krakowskich ka- 
wiarń. Płatniczy zawexwany przez niejakiego 
Adoifa Wekslera, przedstawił mu rachunek na 
bonie T, S, L, na który, jak przyjęty jest zwy- 
czaj, dopłuca gość 2 halerce. Przy sprawdzaniu 
rachunku Wsksier zauważył z obursaniem, że 
płatniezy wliczył mu do rachanku tego centa 
na T, S. L, 

— Jakie halerze, skąd halerze na jakiesik 
Te, Es, Ele? Ja nie daje dwa halerze. 

Sisdzący w pobiiża jed:n ze ełnchaczy nni- 
wsrzytetu, obarzony takiem zachowaniem się 
żyda, złożył za niego 2 kalerze. Równocześnie 
z różnych stron sali posypały s'ę demonstra- 
cyjne składki na T. S. L. — Zmieszany żyd o- 
puścił kawiarn'ę. 

Muzeum etnograficzne na Wawelu. Towa- 


róg ul'cy 
Brodzkioj 
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rzystwo Muzeum etnograficzuego wniosło do Sej- 
mu Kraj, petycyę o przyznanie ma lokalu na poe 
mieszczenie zbiorów w budyaku dawnego asmi- 
naryam dachownego na Wawelu. Petycya p:zy- 
dzieloną została Komiayi badłetowej, która o- 
bacnie przedłożyła Sejmowi wniosek, aby apo- 
ważnić Wydział krajowy do oddania Towa- 
rzystwu Muzeum etnorraficznego w Krakowie 
na przeciąg lat dwudziestu budynka dawnego 
seminaryam dnohownego św. Michała na Wa- 
wala sa opłatą czynsza rocznego w wysokości 
jednej korony wyłącznie na pomieszczenie w 
tym budynku zbiorów Mazeam etnograficznego. 

Sejm apcwakżnia Wydzial krajowy do za. 
warcia z Towarzystwem Mazeum otnograficzna- 
go nmowy z zeBtrzeżoniem, čo dzierkawa ur że 
być jednak w ciąga 20-letniego okresu rozwią- 
zaną za 3 letniem wypowiedzeniem i zwrotem 
kosztów wyłokonych przez Towarzystwo na u- 
rządzenie, žo tak wewnętrzna jak i zoWnętrana 
rastauracya budynka wykonaną zostanie ściśle 
woding planów zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy w porosamienia z krajowym Komite- 
tem restaurzcy! Wawelu, orsz, że takia w przy- 
Szlości Towarzystwo ma się Stosowaó do wska- 
cówek Wydziału krajowego ce do konszerwacyi 
budynku, 

W ten aposóh załatwioną została pomyślnie 
sprawa niezmiern'e dla kaltury polskiej donio- 
sla, bo Muzeum etnografi:zne ro przeniesienia na 
Wawel bądzie się mogło awosolniej rozw jać ku 
pokytkowi ludoznawatwa polskiego. 


Rozprawa przeciw mordercom ś. p. Swi- 
8zczowskiego rozpocznie nię, jak to juk poprza- 
dnio dcenieśliśmy — 9 marca i trwać będzie 
cały tydzień. Obrony podjęli następający adwo- 
kaci: Kobrzyńskiego bron'ó bądzie Dr Sela- 
fold, Krajewskiego Dr Bader, Głackiewicza De 
Słotwiń ski, Swierczsyńskiego Dr Szaiay, Godnią 
Dr Krzaklewski i Łyżwińsk'ego Dr Drobuer. Do 
rozprawy powołano 30 świadków. Wstęp na 
salą Fozpraw będzie za biletami. 

Włamanie do lokalu Tow. „Strzelec“. Wozo- 
raj wiaczorem jacyś nlewyśledzeni dotych'zas 
Spra7cj, Korzystając z tego, ke wszyscy osłon- 
kowie „Sirzelca” wyroszyli na ówiozeaia pod 
Skawinę, włamali się do lokalu przy ul, Ło- | 
bzowskiej i. 47, i po rozbie'u biarak, skradli o- 
koło 600 K gotówką. W dia wosocajszym wi- 
dzisli domownicy wspomnianego domu, n'erna. 
nych młodych iadzi, krącących „się w pobliżu 
lokalu „Strzelca“. Na podstawie zebranego ma- 
teryaiu policya prowadzi śledztwo i jak stychać 
Jest już na tropie sprawców. 

Złośliwy kuplsc, niejaki Hras Klsinmara 
toczył po broka na ul. 3-go Msja beczkę z naf- 
tą. Gdy go upominał polisysnt, aby nie tamo-_ 
wał w ten spozób nlicznego rucha, ten wiło- 
ozył nagłym racham beczkę palicyantowi na nogi 
tak silnie, iż policyant doznał zgniecenia stóp. 
Policy: nta odwieziono do domu i oddano go o- 
y lekarskiej, Kleinmanna zamknięto w aresz- 
tach. 

Zamach samobójczy Zamieszkała przy ui. 
B tanicznej 1. 6 Marya S. usiłowała wczoraj | 
otrué się „lysolem*, Zawezwane Pogotowie ra= 
tunkowe po zastosowania Środtów ratankowych 
odwiczło desperattę do szpitala ów. Łazarza, 
Stan desperatki b. groźny. 

Powód zamacha samobójczego ni*znauy. 

Za przemycanie sacharyny arasztowała wozo- | 
raj policya 51 letnią żydówkę Salomeę Thorn 
i 43 lstnią Katarzyną P+» ździor, 

Włamanie do kasy w Jordanowie. Włedaa 
w Jordanowie zawiadomiły policyą krakowską 
w drodze telegr«fiecznej o włamania się do kasy 
jakichś niegnanych ludzi. Do kogo maieżała ta 
kasa, ile skradziono i kiedy? Niewiadomo. 

Podziękowanie. Koło Pań „Straży polskiej“. 
składa za pośrednictwem „Głosu Naroda“ aor- 
dessns podziękowania pp. właścicielom kawiarń 
krakowskich w Bzozsgólności pp. Wołkowskie- 
mn, W'źuiakowi i Noworolskiema za aprzejme 
pozwolenie w kawiarniach sprzadaży kwiatów. 
w dniu 24 b. m. na cele dobroczyane. Dochód 
Bito wza:óst 207 koroa. 

Z Podgórza. Kradzieże. Do sklepu Sydonii 
Mah! zskradło aią kilku oprysBzków, gdzia ga- 
brali kilka fautów czekolady, oraz pieniądze, j 
które były w kasie. Szkoda wynosi klikadsie- 
siąt koron, 

Do mierzYania Fcanciazki Bienbaam przy ul. 
Lwowskiej dostali się wos:cra} W nosy jacyś 
głcdsieja I porczdijawszy sgafy | komody posa- 
biera!! biżaterya za blisko 50 Koron. 


; 


Kronika zamiejscowa. 


Tarnów. (Kor. wł.) (Dar obywa elski die 
Macie'zy ezkolnej. — Csytelnia robotnicza, — 
Kradzież). Wskatek uchwały delegatów taraow= 
skich polskich towarzystw, rozpoczął Komitet 
zbieranie datków na szkoły kresowe Macierzy 
szkolnaj, rozwijojąc żywą agit:cyę także w celu 
Jednania stałych esłonków Macierzy, Datki ge" 
brane, Wraz z snbweacyą Rady miejskiej pray- 
niosły sumę łączną 2.788 K,, 81 bh. — s czego 
po strącenia wydatków przesłano Maciersy 
kwotę 2'700 K, jako dne obywatelski miasta 
Tarnowa Celem prowadzenia w dalszym ciągu 
akcyi na rzecz Macierzy wybranym sostał „Stae 
ły komitet dla spraw Macierzy Szkolnej w Cie- 
szynie* — komitet lizzy siedmiu ozłonków: 
X. Dr Lnbalski przewodniczący, Mondelski St, 
Cichalski, Wł. Donnersberg, J. Majewski Ly 
Smalec I. i Dr Zarzycki F. — a obowiązany | 
jost do składania corosznych sprawozdań i ra= 
chunków stale Zarządowi Macierzy i Komite- 
towi polskich Towarzystw. 

Czytelnia robotnicza T. S. L, im, Kilińskie- 
go odbyła doroczne Walne Zq:omadzenis w a=: 
biegłą niedzielę, pod obecność delegatów Koła 
T. S L. prof. Grzymka i języka. Ustnie przade 
stawicne przes sekretarza sprawozdanie Wya 
działu z pracy za r. 1913,po dłażazej dyskasyi 
Walne Zgromadzenie przyjęto do xatwierdzają- 
cej wiadomości, W roku Bprawozdawcaym arsą- 
dzano Sx6rTeg przedstawień amatorskich i pas 
tryotysznych, zebrań towarzyskich, wy<ieczek 
i t. p. W loksin czytelni założono schronisko 
dia uboższych osłonków za nie wysokiemi opia- 
tami. Czytelnia i biblioteka wyxazojə silną 
froxwencyą czytelników. Jedynie praca odosy- 
towa i samokształcenia w ostatnim rokn noier- 
piala wiele, gdyż Zarząd w tym Kieranka wiele 
zan edbał. Totsż nowy Zarząd winien w tym 
kierunku rozwinąć żywą pracę i działać lat n- 
gywni=j na pon odozytowem i kształcenia 


Poleca z komfortem urządzony lokni składsjący się z sali dużej, małej gar- 
deroby, I gabinetów, na wesela, rauty, pikniki I zebrania tewarzyskie. 
Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we własnych 
lokalach, jak | w domach prywatnych. Wydaje oblady z 3 dań po Kor. 110, 
Piwo Piiznsńskla i Bawarskie. 


Lokal otwarty do godz. X w nocy. zd 


Fr. 50. 


GŁOS! NARODU z dnia 3 Marca 1914. 


O m E 


członków czytelni. Wybrano w końcu nowy 48- 
rząd i prezydyum czytelni. 

Trzy tysiące koron skradziono w sobotę w 
nosy w bsnku prywatnym Braci Oberdam. Nie- 
vyśledzeni sprawcy wismali sią do lokalu, w 
którym znajduje się kasa wertheimowska, A 
vyciąwszy toszną ściankę kasy, zabrali z nisj 
przezsło 300 R. w gotówce. 

Mielec. (Kor. wł.) Pragmatyka dla nanozy- 
aieli państwowych nie spełniła postulatów na- 
szego średniego szkolnictwa, to też silne pro- 
testy cdzywsją Się, pod jej adresem. Koło mie- 
leckiego Tow. Nauczycieli szkół wyż. odbyło 
ped przewodnictwem pref. Wolnego pcsiedzenie 
25 b. m. i podobnie jak Koło lwowskie wyra- 
ziło protest przeciw Już uchwalonej pragmatyca 

Honorowe odznaczenie Przed kilku dniami 
w jednej = sal sejmowych dyrekcya, członko 
wie Rady nadzorczej i delegaci Tcwarzystwa 
kraj. ubesp. urzędników pryw. z preuesom Pa 
włem Ke. S:p'ebą na czels wręczyli byiemo 
prezescwi, esłonkowi bonorowema Towarzystwa 
Zdzisławowi hr. Tarnowskiemu wspariały adres 
którym deputncya ta :łożyła b. prezesowi zĘpo- 
wodu nuetąpienia z przewodnictwa wyrazy czci 
i najęłębszej wdzięczności za jego nic spożyte 
zasiogi okoo insty tacyi. Prsypomnąó należy, że 
prà przewcdolctwem hr. 4, Tarrowskiego To: 
warsystwo to, dawniej małe | zapomogowe 
przekształciło się w silną Instytucyę asekura- 
cyjną, ds'ś potężny i zasobny zakład uatawowy 
emerytalny zastępczy. He. Z. Tarnowski po- 
dziękował w scrdecspych wyrazach za ten do- 
wód pamięci i zaznaczył, że praca jego około 
Towarzystwa wydała tak p'ąkrie cwoce tylko 
dzięki zavfania i współdziałaniu członków za 
rządu Oraz nrzędników Towarzystwa z dyrekto- 
rem Balem na czele, 

Aćres projektował ertysta melarz Henry» 
Usiębło, a wykonała pracownia R. Jahody 
w Krskowie. Przedstawia on s'ę bardzo piękni 
jako teka rkó zna, na motywach krakowskieł 
ciężko w s ebro oprawns, z guzami koralowym 
na okładce widnieje pięknie malowany herb 
Tarnowskich, wownątrz na kartach porgamine. 
wych adres z kilku tysiącami podpisów człon 
ków Towarzys:wa, oraz widoki mirsta Lwowa 
i Krrkowa, cras gmachów Tcwarzystwa, malo: 
wane przez Uziembłę. 


nD 


Ze świata. 


Ukraińcy zpoteozują Siczyńskiego. Organ 
amerykańskich rkraińców „Swoboda“ zamieścił 
następnjące ogłc azenie : „Ukra ńska trupa tea 
tralna w Nowym Jorku przy udziale „R dno) 
sskoły* i wszystkich połączonych Towarzystw 
w Nowym Jorku wystawi we wtorek, dnia 17 
lutego 1914 r. nowy dramat w 5 aktach p. t. 
„Siczyński-Potocki". Reżyser Stefan Sklajko 
wicz „Redakoyż zaznacza od siebie, że ukraińsk» 
trupa teatra'na w Nowym Jorka ma zamisr 
ohjechrć z tym dramatem całą okolicę Nowegc 
Jorku, | wszystkie pozyskane z prz detawi: ú 
pieniądze ofiarowzć na fandasz „Rjdaoł szkoły 
w Galicyj. 

Także rekord, Wychodzący w Kutais'e na 
Kaokszie dzieniik grawński „Siwartlisma” o 
siągnął orygiaalny rekcrd pr: Sowy. Oto w dru 
gim wydzials więsienia «ntaiskiego odsiadują 
obsenie karę: 1) redak'or, 2) kronikarz, 3) kie- 
rownik działu polityki wswnętrznej, 4) tłómacz, 
B) adminiatrażor, 6) ekspedytor, 7) właścicieł 
drukarni i 8) roznosiwitl.. 


Z dziedziny wojskowości. 


Ze Szwecyl. Wedls najśw'eższego rozporzą 
dzenia sakoły asp'rantów oficerskich przenie- 
słone zostaną w roku bieżącym na pewien Cza: 
do najwiącj na północ położonej prowincy 
kraju, t.j. do Norlondu, a mianowicie 8: kole 
piec cty do Estersundo, szkoła kawalory' 
do Umeo, sskcła artyleryi Co Morjern aà 
rastępnie do twierdzy Boden i szkoła inłynie 
ryi do Eetersunda. 

Zarządzen'e to, pco agające za sobą zna'zns 
kcBziy, wydanem zostało dlatego, aby wssyst 
kich cliesrów zapoznać ze służbowymi i miej 
scowymi storankami na północy państw». Tak 
oświadczają tfery Urzędowe. Tymczasem rozpo 
rządzecie powyższe pozostaje w ś'isłym zwiąs 
ku z odruchem samoobrony, jaki obudzł sie 
oatatuimi oztmy w Szwecyi ze wsglądu na Ro 


Eye 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 


W auli 1. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o godz 
6 wieczorem, Wstęp 10 h. 


(Program na luty i mz rze0). 


Daia 2, 4, 5 marca: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Jerzy Smoleński : O lądach 


| morzach, 


Repertuar teatrn miejskiego 
w Krakowie. 


Poniedziałek. „Pigmalion“, komedya w b 
aktach B. Shaw'a. 

Poniedziałek. „Pigmalion“, komedya B. Shev'a 

Wtorek, „Swaty“ i „Grasze*, kcmedys Go 
ola. 
5 Sreda. „Hiszpańska mancha“, farsa F. A, I E. 
Bacha. 

Oswartek. 
Gogola. 

Piątek, „Pigmalion“, kemedya B. Shav'a. 

Bobeta. „Brzydki Ferante", komedya Saba- 
tin Lopex. 

Niedziela popoł. „W górą sorca, obrax hist. 
F. Demnika, — Ceny popularne. 

Niedziela wieczór. „Brzydki Ferante*, kom. 
Sabatin Lopes. M 

Poniedsiałek. „Gracze* i „Swaty“, Komedya 
Gogcla, 


c c cw 
Z teatru. 


„Msdda Gabler“ Ibsena. — „Graoze” | „Swaty” 
Gogola. 


Prawie bezpośrednio po „Budowniczyn 
Solnessie" wystawiono „Heddę Gabler“, jak. 
by cheąc dzć możność poznania ewolucyi li- 
terackiej północnego mistrza. W „Heddzie* 


„Swaty“ | „Gracze“, komedyę 


symbolism jeszcze nie stłumił rzeczywisto- 
lici. Jest tam zwławzcsa bardzo subtelna i 
prawdziwa charakterystyka Kobiety histery- 
cznej, znudzonej i sgorżkniałej, której okru- 
tną rozkosz sprawia dręczenie ludzi i popy- 
chanie ich do złego. 

Tę rolę, która wymaga głębszego i do- 
kładnego wycleniowania, odegrała pani Sol: 
ska se znaną wytwornością, iateligencyą i 
doskonałą charakterystyką. 

Sobotnie przedstawienie miało treść xa- 
gadkową. Dlaczego wydobyto s pyłu słuszne- 
go sapomnienia gcealczoe fraszki Gogola, 
które mu żadnych laurów nie przyniosły, a 
pamięć jego talentu raczej przyćm'ć mogą, 
trudno zrozumieć. Są to nietylko rzeczy naiwne 
w pomyśle i wykonaniu, ale bardzo grubo 
opracowane i malujące wprost barbarzyń- 
skie obyczaje i środowiska. W Rosyi, mo- 
żnaby jeszcze „Graczy“ | „Swaty“ uważać 
Jako dokument epoki, dla nas nie mają i 
tej wartości. Jedyną zaletę tych zgoła nieu- 
danych krotochwil stanowi jaskrawa chara: 
kterystyka kilku głównych postaci. 

Szkoda pracy naszych artystów na tego 
rodzaju zbyteczne eksperymenty. 

Z wykonawców wyróżnili się p. Siema 
ssko I pani Czaplińska, którzy stworzyli dość 
zabawne Karykatury. 


R EEEEROACAEEAOE 
Z sali koncertowej. 


„Stworzenie“, oratoryum w trzech częściach 
J. Haydna. 


Tegoroczny popis Szkoły operowej p. J u- 
liusza Marsa odbył się ze znaczną dla wy- 
konawców i słuchaczy korzyścią nie w teatrze, 
lecz na estradzie koncertowej. Pewien scepty- 
cyzm przywitał zapowiedź wykonania wielkie- 
go i prawdziwie trudnego dzieła, sceptycyzm 
zrozumiały wobec zupełnego u nas od lat kilku 
zaniku kultu muzyki oratoryjnej. Okazał się on 
płonnym. Dorosłym do zadań poważnych oka- 
zał się cały, zorganizowany w szkole operowej 
zespół, zarówno soliści, jak chór, ten chór, któ- 
ry od pewnego czasu stał się fantasmagoryą 
muzycznego życia w Krakowie, którego nie- 
możność stworzenia podawano za dogmat. 
W popisie szkoły p. Marsa stanęło na estradzie 
obok orkiestry 100 p. p. niewiele ponad 50 o- 
sób, ale wobec istotnego współudziału wszyst- 
kich efekty wykonania odznaczały się, przy 
stałej poprawności, wystarczającą siłą dźwię- 
ku. Zbytecznie szeroko rozwodzić się, ile dobre- 
go wpływu dla kultury muzycznej samych bo- 
daj wykonawców, jeśli nieczułym zostaćby miał 
słuchacz, na wprowadzenie u nas dzieła tak 
wiekopomnego, jak „Stworzenie“. 

Nie wdając się w historyczną ocenę samego 
oratoryum, któremu poświęcono onegdaj oso- 
bny artykuł w naszem piśmie, pragnę uwag kil- 
ka poświęcić wykonaniu „Stworzenia“. Opieram 
je na wrażeniach, odniesionych na próbie ge- 
neralnej, od której koncert wczorajszy różnił 
się zapewne tylko odświętnością zewnętrznych 
warunków. Trudem i płynącą z niego zasługą, 
podzielili się pp. J. Marso i Bolesław Walewski. 
Pierwszy, jako kierownik szkoły przedstawił 
kilka nowych sił śpiewackich, wykształeonych 
pod swoim kierunkiem. Najdojrzalsze z nich 
panny: Hofmannówna i Siemińska 
wykonały partye Gabryela i Ewy. Pna Hof- 
mannówna ma dżwięczny głos liryczny i wcale 
pewną koloraturę, śpiewa bardzo muzykalnie 
i inteligentnie, p. Siemińska skłania się ku cha- 
rakterowi dramatycznemu, interpretuje z wy- 
razem głosem trafnie ustawionym. W szeregu 
trzech partyj męskich najkorzystniej wyróżnił 
się, jako Adam, p. Bogomolny, posiadają- 
cy jędrny i rozległy głos basowy. P. S chwa- 
benthau, Uriel, osiągnął w krótkim okresie 
nauki takie rezultaty, że głos jego, z natury 
bardzo ładny, przechodził zwycięzko nad trud- 
nościami okrągłych fraz, wymagających po- 
ważniejszej w każdym razie techniki do uwy- 
datnienia całej ich piękności. P. Mazanek, 
jako Rafael, pomimo pewnego przyćmienia 
głosu w górnych pozycyach spełnił zadanie 
swoje artystycznie. Chór, złożony z adeptów 
Szkoły operowej i członków Chóru akademic- 
kiego zdobył sobie poklask rzetelny za zapał 
i pewność w odtworzeniu polifonicznych, boga- 
to zdobnych w koloratury ustępów oratoryum. 

Dyrygent, p. Bolesław Walewski, czuwał e- 
nergicznie nad całością, kierując się swoim 
zdrowym instynktem muzycznym; przyspie- 
szenie tempa w kilku ustępach zacierało może 
linie i szczegóły, ale chroniło przed dłużyzna- 
mi. Słuchacz, pogodziwszy się z zamianą mięk- 
kich form barokowych na dość ostry gotycyzm, 
wynosił z wykonania „Stworzenia“ wrażenia do- 
datnie i uznanie dla inicyatywy przedsięwzię- 
cia, tem chwalebniejszej, że pochodziła od jed- 
nostki, do spełniania zadań tak kosztownych 
nis wspomaganej przez nikogo. Przykład ten 
powinien pobudzić do naśladownictwa czynniki 
powołane. 

Zil. 


Zbrodniczy zamach socya- 
listów w Buczkowicach. 


Z Baczkowie ad Łodygowice otrzymaliśmy 
nastę ująrą wi: domość: 

W nocy z soboty na niedzielę wykonaii so 
cyaliś | zbrodniczy napad na ks. sekretarza 
Kasprzyka, który przybył na zgromadzenie rc- 
botnicze, | na plebanię w Lodygowioach. K» 
mieniami wybito szyby — na szczęście 
nikt nie został zraniony. 

Bliższe szczegóły napada zocyalistów w Ba- 
ozkowicach przed-tawiają się w uastępujący 
sposób : 

W niedsiełę 1 marca zostało sapowiedsis^e 
prufne zgromadzen'e r boiników i cecbiici 
przes ka. prob. Andrzeja Lorarta. Już grz ò 
paru miesiąsami zawiązała eę w Basko -"a:h 
organizacya zsawod”wa Pol. Zjedąoczsnia za 
c: rseśzijańaki h robo nixów a siedzibą w Ka. 
kowie. Do organizacyi chizz=śrij: ńskiej i zawo 
dowej ws'ąpiło przeszło 200 członków. N:s mo 
gli tego przeciurpigeć sosysliśsi, Któray ; rów - 
wali stworzyć organizacyą, sle rosotnicy uśaia 
domieni narodowo nie poszli na lep teoryi s» 


korony. 


sprawę rozszerzenia gruntów i nowych inwesty- 


Przy dyskusyi nad rozszerzeniem szpitala w 


cyjsow Í zutonomicznem. 


dzem sło sem nle potępił, aul toż nie zaprze 
czył et: sunkom Haayckiego s 
Oświadczył tylko, że Rusini nie pozwolą so- 
je dykt' weć, z kim ma'a sojusze zawierać. 


czono posadzenie SJmu do godziny 5 po 
p'łudniu 


hec czego spodziewają się zajść zs Staviń- 
skim. 


Banku krajowego głosowało 96 posłów. Jedno- 
głośnie wybrani zostali następujący członkowie 
1 zastępcy na czas do r. 1919: Fedak (zastęp- 
ca Baczyński), Hupka (Konopka), Kolischer 
(Aszkenaze), Korol (Łahodyński), Laskowski 
(Jan Gorayski), Maryewski (Federowicz), Moy- 
sa Rosochaeki (Schnel), Oleśnicki (Koromosz), 
Paszkowski (Skrzyński), Skarbek (Schmidt), 
Stadnicki (Lubomirski), Średniawski (Witos). 


poł. zebrał się konwent seniorów, celem omó- 


pięknis poprosili, by do nich nie przyjeżdżał. 


Zostało jednak kilkanaścis osobników, którsy 


przesiąkii nienawiśsią do wszystkiego — i u- 


post swej złości dali z okazyi przybycia na sze- 
branie robctn'cze ks. Ludwika K:.szrzyka. 


W sobotę wieczór przybył z Krakowa ks. 
sekretarz Kasprzyk. Zbrodoniczy samach upla- 
rowali zbałamaceni towarzysze. O gods. 2 gie) 


w nocy napadli na plebanię i do dwóch pokoi, 


w których jak mniemali śpi ks. sekretarz wrzu- 
ciii kamienie. Kamienie są 5 funtowej wagi, a 
siła uderzenia była tak wielka, iż w sali ka- 
mień przelsciał na drogą stronę pokoja — szy- 
by gribe rosprysły się i zasypały cały pokój. 
Kamień kończasty 5 funtowy wymierzony był 
tak, iż tylko tej okoliczności, że gruba stora 
esłabiła siłą pocisku, zawdzięczać należy, że 
ks. sekratarz wyszedł bez szwanku. 

Oto, do czego doprowadza nie przeblerająca 
w środkach agitacya p. Klemonsiewicza i jego 
„Prawa ludu“ í „czerwonych świstków*. Jest 
to poważne memento dla wazystkich, by nis 
lekceważyli sprawy, ale przystąpili do prseciw- 
działania występnej agitacyi sosyalistów, którzy 
razem ze Stapińskim idą na wieś. Wdsięcsna 
praca otwiera się cla duchowieństwa, które 
m»jąc organ t. J. Sekretaryat Katolickich Sto- 
warzyszeń rabotniczych — wiano systematy- 
cznie i celowo przyetąpić do zawiązania Sto- 
warzyszeń robotuiczych i katolisk'ch w całej 
dyecezyi. 

Robota socyalistów się nie udała. W nie 
dzielę 1 marca odbyła się tutaj imponujące ze- 
branie robotnicze, zwołane przez miejscowego 
Ks. Exepozyta Andrzsja Lenarta, — W sali p. 
Cadera o g. 4 po poł. zebrało sią kilkusst ro- 
botników i rcbotnic. Zsgaił ks. Andrzej Lenart 
przadstaziając zebranym niegcdsiwy zamach 
socyal'stów, że się wiersyć nie chce, by Goś 
podobnego mogło zajść w spokojnoj wicsce, to 
jednak powinno tembardziej wszystkich robo 
tników pobudzić, by jak jeden mąż stanęli pod 
chrreścijańskim sztandarem. Po wyborze 
przewodnicząc go ke. Lenarta, wypowiedział ks. 
sekretarz Ludwik Kasprzyk referat na temat 
pracy w orranizacyi zawodw:j. W dyskusyi 
zabierał głos p, Palichlebb z Białej zachącając 
robctnków do zapisywania się na osłcnków or- 
gan'zacyi zawodowej. 

N:stępnie ks. Sskrotarz referował sprawę 
<ziołenia w parafii Baczkowica Stowa rzyszenie 
kstolickich robotników i Stowarzyszenia kato- 
li:kich pracownic o charakterse kn!turslno-o 
światowym. Po w;cz-rpojąsym omówienia spra- 
wy u hwalli obecni zasiącać jedno i drcgie 
Srowarzjszenie i saras wpiaało sią kilkaset 
cał nów w poczet nowy bh Stosrzyszeń. — 
Żerani nie mieli dość słów ob>rzenia na spra 
«ców niecnego zamachu socyal'etów, — Zg o 
madzenie niedzielne będzie początkiem ayate- 
matycznej pracy chrześcijsńsko społecznej w pa 
rafii. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 2 marca). 


Lwów. (T. B.) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
rozpoczęło się o godzinie 11-tej. 

Wybrano Radę nadzorezą Banku 
krajowego. Uchwałono ustawę w sprawie 
obowiązku właścicieli domów w Krakowie bu- 
dowania kanałów. Upoważniono Wydział kra- 
jowch do oddania Towarzystwu Muzeum etno- 
graficznego w Krakowie na lat 20 budynku da- 
wnego seminaryum duchownego św. Michała 
na Wawelu za epłatą rocznego czynszu jednej 


Wśród spraw szpitalnych załatwiono także 


cyj w zakładzie dla umysłowo chorych w Ko- 
bierzynie. Upoważniono Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki 80.000 k. na budowę no- 
wego szpitala powszechnego w Rzeszowie. U- 
chwalono założenie nowego szpitala w Jaśle. 


Krośnie wywiązała się dyskusya o sprawach 
sanitarnych. Przemawiał pp. Mars, rektor u- 
niwersytetu lwowskiego, Starzyński oraz 
X. Jaworski (Rusin), który żalił się na po- 
litykę w dziedzinie szpitalniectwa. Odpowiedział 
mu członek Wydziału kraj. Dr Bernadzi- 
nowski. 

P. Neuman referował sprawę opłat kon- 
sumcyjnych i innych poborów we Lwowie. 

Lwów. (Te. wł) O godzinie 1 w południe 
lzba przystąpła do da!e.ej dyakusyi budże 
wej, Przemawiził ps K. Lawicki, który 
„dpowiedzlsł tskts na wczorajsrą mową hr 
T:ruouukiego w sprawie stosusku Rualnów 
5 pruską H. K. T. 

Oświzd<zył vn młacowicie, że »n! „N a ro- 
day Komitet", aal etronoictwo ukia'ń- 
kie, ani tek żadna reprezentacya ukra ńska 
n'e poleciła nikomu nawiązania stosun- 
ków z Ostmark+-nvereinem, M ędzy Rusisam! 
a Prusam! jstnieją stosunki na tle em 'gra- 


Faktycrn'e Jednak pos. Lawicki ani je 


A. K. T, — 
O godzinie 2 miv. 20 popełudniu odró- 


W dalszym ciąza dyskusyi budżetowej 
zapisany jest do gł su po». Długosz, wo 


Lwów. (T. B.). Przy wyborze rady nadzorczej 


Program prac Sejmu. 
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 10 przed 


|| | z 


projektowano, że sejm we wtorek zakończy 
swe obrady. Dzisiaj okazało się, że Sejm do 
wiorku nie będzie w możności ukończyć obrad 
budżetowych, wobec czego zaproponowano od- 
bycie jeszcze jednego posiedzenia we środę. 
Namiestnik , obecny na naradach, zgodził się 
imieniem rządu na odbycie tego posiedzenia, 
zaznaczając jednak, że w posiedzeniu tem nie 
będą mogli wziąść udziału ci posłowie, którzy 
we środę muszą być w Wiedniu na otwarciu 
sesyi Rady państwa. 
c= Tw nd U oa 


0 ugodę czesko-niemiecką. 

Praga. (T. B.) Posiedzenie Zjazdu partyj- 
nego przedstawicieli niemieckiej partyi po- 
stępowej s całych Czech trwało trzy godsi- 
ny. Pos, Bachmann sdał sprawozdanie o wy- 
darseniach ostatnich dni, które doprowadziły 
do omówienia xe strony partyi wxięcia dal- 
szego udziału w rokowaniach ugodowych. 
Mowca żądał beswarunkowego cofnięcia pro- 
posycyj rządowych. Wywiąsała się dysku- 
sya, w której liczni mowcy podnosili, że 
propozycye rządowe nie odpowia- 
dają minimalnym żądaniom Niem- 
ców w Czechach, że więc list posła Bach- 
manna do prezydenta ministrów był uspra- 
wiedliwionym. 

Przyjęto następnie jednomyślnie rexolu- 
cyę, która jeszcze ras wylicza żądania Niem- 
ców x Czech I oświadcza, że niemieckie 
stronnictwo postępowe żąda bos- 
warunkowo cofnięcia przedłożeń 
rządowych. Stronuictwo jest getowem do 
dalszego udziału w rokowaniach ugodowych, 
jednakże musiałyby one być bezstronnie pro- 
wadzone. 

Praga. (T. B.) Na wczorajszem zgromadzeniu 
posłów niemieckich do Rady państwa z Czech 
oraz byłych posłów niemieckich z Czech na 
Sejm czeski, w którem wzięli udział przedsta- 
wiciele niemieckiego stronnictwa postępowego, 
niemieckich agraryuszy, niemieckich radyka- 
łów, niemieckiego stronnictwa ludowego, niem. 
chrześcijańsko - społecznych niemieck. stron- 
nictwa robotniczego i kilku niezawisłych po- 
słów, złożyli na wniosek posła Lod gem an- 
na poszczególni przedstawiciele stronnictw oś- 
wiadczenie w sprawie rokowań ugodowych. 

P. Da m m przedstawił stanowisko agraryu- 
szy niemieckich. P. W o 1f oświadczył imieniem 
niemieckich radykałów, że stronnictwo na pod- 
stawie propozycyj rządowych nie może się 
wdać w rokowania ugodowe. Przez list dra 
Bachmanna do rządu, została zerwaną solidar- 
ność niemieckich stronnictw w Sejmie a stron- 
nictwo mowcy zyskuje przez to obecnie zupeł- 
ną swobodę działania. 

Po oświadczeniu W olfa opuścili niemieccy 
radykali korporatywnie zgromadzenie. Pozo- 
stali posłowie niemieccy obradowali dalej pod 
przewodnictwem pos. Kritznera. Posłowie 
niemiecko radykalni odbyli osobne zgromadze- 


nie na którem uchwalono urządzić zgromadze- 
nia w Czechach. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Po rozbiciu konfrrencyj 
ug'dozychczeskich z» anewsł zup: iny cha' s. 
Nereleccy i barzji cdzes edvieli wczoraj wy: 
stąp +n em z» związku nismieckiege rgeskich 
p słów i zapowledzieji ġa wystąpią za zje 
dnoczsria niemieckiego w lzbie posłów, gdyż 
pzstępowenie posłów p:stęp,wych u iemo- 
zliwia dala.ą Wszółprucę, 

Czy w.bec takich nastrcjów incża jst 
uć dalj zajączek njem ecko-narodowy, sy- 
iaje R'ę Tz: są conajmniej wątpliwą, W naj 
bliższych dniach ro-padnia się, a nastę>stwa 
parlamenttrne tego wspadku dad: sią la- 
bno przewidzieć. 

Chariklwystzzzaea dla sztuscy: jest 
éw ad gen’e eks. Praszka, który wczorej 
ma zgromadzeniu wib:rców w |Jeinem =: 
m asf czesx ch uż siad z;ł, że w parlamencie 
zostanie podjęta dalsza ubstrukcya Czeska. 
Wyborcz będą mieli widowisko parlamen 
tarne, juk'ego nie byłu dotychcsas, 

Co do ugedy. to stronnictwa xgodzą s'ę, 
aby ri:ąl przedłożył nowy projekt ugodowy. — 
N espodzianki jedoak nie są wyklussone. 
Sesya parlamentarna zapowiada się więc 
bardzo niepomyślnie. 


Demonstracye bezrobotnych. 
Lwów. (Tel. w). Dzisaj miała się rospo- 
cząć budowa gmschu dyrekcyi poczt. Pod bu 
dową zebrało Bię rano okcło 400 robotników. 
Kiedy roboży nierozpoczynan?, ruszył tlum po- 
ch dem ku śródmiośsiu, Przed bankiem austro 
wękierskia obok Sejmu urządzono de 
moustracyę, poczem zebrani odbyli wisiki 


wiec w lotalu stowariyszonia badowlan=go, 


N mie* nictwo d»wistziaw:zy się o niepo- 
kojach wysłała do d mva8 rojąsysh inżynisra, 
który zawiadcmł lob, że dzisaj pepołudniu lab 


jutro roboty zcBta Ą na pesno rozpoczęte. 


Nowa afera szplegowska. 


Lwów. (Tel. wł) Policya wpadła na trop 
nowej afery aspisgowskiej na r:esz Rosy: Are 
sztowano mianowicie dwóch prawu- 
sławuych kleryków, Kktórsy pod  pła- 
maczyk em religijtej agitacyi uprawiali zzspie 
gostwo wojskowe. Aresztcwano w łączno* 
ści z tą Szrawą jeszcze kilsa innych osób, 
vá ód nich jeńną kobistę. 

Demonstracya przeciw Rosyl, 

Lwów. (Tel. wł.) Z powodu z.kazu urcsą 
ds: Dia usoczystOoŚci Szawcsenki w Rosyi, młu- 
dxiaż ukraińska urządziła wczoraj zebranie 
W zgromadzeniu wzięli udxiał takża sosya 
Iś:i ukra ńicy i dstegat socyallstów czeskich. 
Po zekraniu ruszył pochód pod pomaik Mi- 
chlewicza. 

Z obawy rozruchów szonsygnowano! 
wojsko, przad kosulatem rosy|-| 


Str. 


Andyencya. 

Wisdsń. (Tel. wł.) Oesarx przyjął dzisiaj 
na audyency! o godz. ',12 hr. stuergkka, 
który złożył mu sprawozdanie o czesko-nie- 
mieckich wypadkach. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj dobre. Kursy były trwałe, 


Hr. Berchtold w Monachium. 


Monachium. (Tel. wł) Hr. Berchtold przy- 
był wczoraj x żoaą do Monachium, Był wczo- 
raj na bankiecie wydanym na jego cześć w 
ambasadzie austro-wągierskiej. 


Dopotacya albańska. 


Tryest. (T. B) Deputacya albańska x Esse- 
dem baszą na czele przybyła tu wczoraj wle- 
czorem s Wiednia. 


X. Kardynał Kopp ciężko ohe.y. 


Opawa. (T. B) W stanie zdrowia kardy- 
ała Koppa nastąpiło wczoraj popołudniu 
nagłe znaczne pogorszenie. Wydany 
wczoraj biuletyn stwierdza, że pacyent jest 
nieprzytomny, ma silną gorączkę I że na- 
stąpiło sapalenie błony mózgowej. Wieczorem 
pacyent był przytomny. Stan jest poważny. 


Jubileusz reform agrarnych w Kr0- 
lestwie Poiskiem. 


Warszawa. („Pet. Ag. tel.) Z okaxyi pięć- 
dziesięciolecia saprowadzenia reform agrar- 
nych w Kiólestwie Polskiem odbyło się w 
soborze tutejszym uroczyste nabożeństwo, BA 
które przybyli przedstawiciele władz korpo- 
ratywnie x ministrem spraw wewnętrsaych 
Ba czele, Po nabożeństwie odbyło się pozie- 
dzenie zarządu dla spraw rolniczych, na któ" 
rem minister spraw wewnętrznych odozytał 
reskrypt cara x okasyi jubileuszu. Prowizo- 
ryczny generał gubernator Essen prosil 
ministra, aby wyrasił carowi uczucia wier- 
ności zarządu dia spraw rolaiczych i sakoń- 
czył okrzykiem „hurra* na cześć cara. Były 
komisars dla spraw roluiosych, Korniło- 
wic x, wygłosił następnie odozyt o refor- 
mach agracnych w Królestwie Polskiem. PO 
odezytaniu przes Essena tekstu telegramu, 
jaki ma być wysłany Od ludnuści włościań- 
skiej do cara, zamkniąto zgromadxenie. 


Kradzież miliona franków. 


Paryż. (Tel. wł.). W niedzielę dokonano tutaj 
wielkiej kradzieży. Z wozu pocztowego, rozwo- 
żącego przesyłki, skradziono pakiet zawierają- 
cy przeszło milion fr. Złoczyńcy byli najwido- 
czniej dobrze obeznani ze stosunkami i od da- 
wna uplanowali kradzież. Listonosz doręczył 
już kilka przesyłek, gdy przybywszy na ulicę 
Chauchet, spostrzegł, że brak przesyłki prze- 
znaczonej dla maklerów peniężnych, zawiera- 
jącej przeszło milion franków. Złoczyńca mu- 
siał wyczekać chwili, kiedy od wozu oddalił się 
także drugi funkcyonaryusz pocztowy, i wtedy, 
skradł worek z pieniędzmi. 

Paryż (T. B.) Na poisch koło Paryża sna- 
lezłono dwa próżne worki pocztowe. Jeden 
z tych worków mieścił skradzioną w sobotę 
przesyłkę pocztową miliona franków. Ponie- 
waż znaleziono dwa worki, sądzą, że skra- 
dziono także i drugą przesyłkę. 

Nowe stronnictwo francuskie. 

Paryż. (Tel. wł) Wobec zbliżających się wy- 
borów świat katolicki francuski postanowił 
założyć stronnictwo katolickie na wzór niemie- 
ckiego centrum. Papież zgodził się na tę organi- 
zacyę z warunkiem, że podjęta ona będzie za 
zgodą biskupów. 

Podstawą programu nowego stronnictwa są 
następujące zasady: 

1) przywrócenie stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem, 

2) ustawowe uznanie praw Kościoła we 
Francyi, 

3) przywrócenie panowania Świeckiego pa- 
pieża, S 
4) powrót zakonów do Francyi, 

5) powrót zakonnic do szpitali, 
6) nauka religii w szkołach publicznych. 


Nowe państwo epirockie. 


Waiona. (T. B.) Komiega kontrolna otrzy- 
megla wczoraj depeszę, podp'siną „Z grafos“, 
n:daną x» Korfu. Depesza ta donosi, że w 
myśl u hwał, powziętych przed kiiku dnia- 
mi na sgrumadzentu w Argyrokastro, 
Epirosi nie uznają nigdy panowania al- 
bsńskiego i dążyć będą dv stworzenia nie- 
zawisłego państwa epirock'eg.. Gdyby 
Qrecya wycofała swe wojska s Epiru, iu- 
dność tzmtejąsza będzie przeciwstawiała 
wszelkie możliwe trudności żandarmeryi al- 
bańskiej. 

Ateny. (Ag. Az. tel) Członkowie miądzy- 
narodowej komisy! kontrolnej w Albanii o- 
trsymali od swoich rządów polecenie, aby 
waszli w porozumienie s przybyłym do Du- 
razza upełnomocnionym przedstawicielem 
rządu greckiego. 

CE — m m. WW 0 ŻÓÓĆ M __ T 


Nadesłane. 
Dla słabych kości. 


Dzieci, które nie chcą zażywać tranu © 
kasują szczególne upodobanie do Scotta 
tranowej Emulsyi. Ten powód skłania le- 
karży do zapisywania Emulsy! Scotta za: 
miast zwyczajnego tranu, jeżeli mali pa: 
cyenci potrzebują środka wsmacniającego 
kości. Scotta Emulsya dodaje młodemu orga- 
nizmowi sił, dzięki składnikom wsmacnia- 
jącym kości. Dzieci zaczynają stawać silnie 
aa nóżkach i biegeją wnet pewnie i wesoło. 
Pr s28 się również zdecydować i swojem 
hladem, delikatnem 'dzieciom dawać tę 
«maczng, łatwo strawną Scotta Emuleyę, 
która je zamieni w ptcołowate wesołe 
dziuci — Ale tylko Scotta e- 
mulsya, żadna inna. 
Oena orygicainej flaszki K. 2560. Do 
nabycia ws wszystkich aptekach. Za 
p, nadesłaniem 50 ùi, w asaczkach po- 
cztowych do firmy Scoti i Bowk, Sp. 
z 0. p. Wiedeń VIIL, z powołaniem się 
na powyższe ogłoszenie następuje ja- 
dnoraszowa wysyłka próbki przez je 
dną z aptek. 


syal stycznych, al6 przed kilsn laty p O oua wienia podziału pracy w Sejmie. Poprzedniolsxim stał oddział kawaleryj. 
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Program od poniedziałku 2 do środy 4 marca br. 
MATKA dramat z życia. (Nowość!). Trzej komedyanci (komi. 
czne). Polowanie na morskie konie (z natury). Moryc wybiera 
się na bal (komedya). UDERZENIE MŁOTKIEM dramat (Nordisk!) 
z Bettą Nansen w główuej roli. 


(We środę dnia 4 marca przedstawienie na Zakład dla opuszczonych dzieci) 
(Muzyka 93 puiku piechoty), 
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Telefon Dyrekcyi L., 1170 
Telef. kant. wym. L, 2590 


Zakład astyśt.-zamieniarski I bodowi 


Józefa: KULESZYÝ 


_" naprzeciw „cmentarąg 
. w Krakowie poslada 
wielki wybór gotowych 
` pomników z plaskow- 
8 ranitą | marmoto 
Półejmuje sią Wy 

E nania grobów w miw 
„osąd = $eu | ną prowingy!. 


| z e Teletcs 1%, z 


B B u 
Były kupiec, podróżujący, 
ni katolik, rd a oo AE 
gioj lplążki roby utracił mono 
zarobkowania pi znajduje się, bez Śro ków 
do Życia *zwraea się tą Grogą do ladzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu złatwi- 
li wyjazd z Krakowa. — Łaskawe datki na- 
leży nadzyłać do Adminlstracyi „Głosu Na 
Todu“ pod literami M. 8S. 250 0 


a 


Sprzedam mały zakład przemysłowy, | 
istniejący od lat 18 — obrót roczny 
około 30:000 K. 
Potrzebny Kapitał od K 5.000 do 
K. 8.000 Zgłoszenia: Kraków, poste 
restante L. R. L. 50. Główna poczta. 
za okazaniem kwitu inseratowego, 


dlewnik 19 rzędowy 


firmy Clayton et Shutlęworth, 
mało używany do sprzedania. 


Obszar dworski Przybradz poczta |. 


Zator. 
W jaki sposób 


astmę kaszel | nna dolegliwości 


płue meina zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym, 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani B Kelenska, Worscho- 
wits Nr. 388, koło Pragi (Czecby). 166 


Jest do oddania 


na własne chłopczyk dwu letni zdro- 
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo- 
żnej rodzinie, bbżssa wiadomość 
w Administracyi „Głosu Narodua nag 


płacę temu, komu mój 
sitia — Balsam, 


500 koron! 


w przeciągu 3 dni nie usunie bez bólu ra- 

zem z korzepiami nagulotków, broda- 

weak, zgrubiałej skóry, i.t. d.. Cena jedne- 
0 słolka wraz z listem gwarancyjnym K T| 
słoiki K 250. , 


Kemeny, Kaschau (Kassau) — I Poczt. 
fach. 123/1134 (12746) Węgry. 


"Bo sprzedania 


dom jednopiętrowy w najpiękolejszej 
dzielnicy miasta pod przystępnywi 
warunkami. — Wiadómość u p. Kru- 
piokiego ul. Stra:sewskiego l. 5. Il 
piętro. od 3 do 4 popołudniu. 


Adwokat 


Krawczyński W Kalwaryi 


poszukuje koncypieuta katolika z praktyką 

prowincyonalną obznajomionego. Posada do 

objęcia zaraz, "EAH od 1 marca 1914. 
46 3 1 


anie czeskie pierze 


1 kilo szarego dartego pierza 
K. 2-— lepszego K. 2'40, pół 
białego K. 360, białego K. 
4'8u, dobrego miękkości pu- 
chu K. 6.—, Rajiepstago K. 
7:20, lepsz gat. K. 840, Sza- 
rego puchu K. 6 —, białego K, 12 —, naj- 
lepszego puchu piersiowego K. 14'40, gg 
owa pościel z gęstego czerw. nankina 


el; 18.—, 31—, Po- 
duszka 80x58 om. a K. 3*—, 3'40, 90x70 
cm. a K. 4'50, 5'50, 6—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27:—, 

pasze K. 33—,” Wysyłka franko za zał. 
ed K. 10=, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbri 
i cenniki darmo. Benedikt $achsel, 
Lobes k, Piana 254 Czacbr.. s 


Prywatne .gimnazyuw 


z prawem pnbliczności 
Orar 


Pensyonat 


Franciszka Schoiza w Grazu 
„.Grazbachgasse 39. 


1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonąt — dom własny. 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dyRat w Lnblanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyę maturalnych win mszalnych. 
Białe wina madzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacył kolejowej Rałdenschaft 
koło Görs, po K. 56. do K. 60. za 100 1 
Szczególmie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riesling 
Zeien po K: 60-— do K, 86 — 

Niżej b6 litrów nie dostarcza s'ę 
Towarzystwo knajduje: się pod najściślejszem 
nadzorem paralialnego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jent wymia- 
ezone. — Przy większych dostawach niższe 


Towarzystwa Rolnicze w Wippash (Kraina) 


- 


CZESKICH SPORITELEN „a FILIA w KRAKOWIE a CZESRICH KAS OSZCZĘDNOŚCI FADE: 


Przyjmuje wkładki na książeczki I na rachunki. — Przeprowadza wsżełkiego rodzaju transżktye bankowe. = Wadya i kaucye składać pod korzystnymi warunkami. — Własne ka 


gi. 
780 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 


xakładem wydawnictwa„Głosa Nkrodu* Sp. z ogr. edpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu”, w Krakowie pod zarzgdem J. R. Dobrzańskiego. 


„GŁOS NARODU" z dnia 3 marca 1914. Nr. 50 


Y BANK 


K 


p 


CENTRAL 


CP 


N 


s-re deans al 4 
mi w 

z ç 

o SE a b 


pitały banku wraz z 


ch obligacyi około 50 milionów koron. 


c 


tów koron. — Ostatni roczny obrót przeszło 7 miliardów koron. — Stan emitowanych własny 


powierzenymi wynoszą obecnie przeszło*100:milio- 


Riła zora KA NSZ PZA AKA PA ZAKŁAD 
co wszystkim ,g | LI CY TA CYA KETŚT.AAKIEKAASN 


którzy mają ża-; 
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do 


BIURA 
PODRÓŻY 


8 m 
A DIRIADEÓKIEJ 
HOŚWIĘGINIO 


ktore nie ma 
"żadnych agen- 
aj tów, ani naga- 


° TREMBEGKICH 
5 w Krakowia 
: Rakowicka I. 7 
©. (dom własny) Tolefoa 46; 
£$. przyjmuje się wykonywa- 

$ nie Wwszelkióh robót w sa- 
kres ten wchodzących 

a szczególności GROBO 
WCÓW i "POMNIKOW 
tak w miejsca jak f na prowinovyi. Pò- 
leca wielki wybór gotowych pemni- 
ków z" piaskowca matmuru i granitu 


pa 
PUBLICZNA. N 


Kasa Oszczędności+ miasta Krakowa rozpisuje dicytatyę =. 
ofertową na zburzenie trzech domów w Krakowie przy «, 
ulicy Szpitalnej i św. Tomasza położonych. 

Warunki zburzenia wyłożone są w - Dyrekcyi 
Kasy Oszcżędności i wglądać w nië można codzień| od . 


5 


Kaj 18 { 
B 
4 rm 


A | 45 
iS 


10—12 godziny w południe. 


wać. © A 


Walne Zgromadzenie 


/| Kasy, rękodzielniczej w Nowym 

y Sączu, odbędzie się dnia 9 'mar- 

ca 1914 w lokalu Kasy tęko- 

dzielniczej. 

| Porządek dzienny : 

| Wybór zmiany - członków  Dy- 

rekcyi i Rady nadzorczej 
Prezes : 

Edward Koellner. 


Oferty pisemne składać należy do dnia 7. marca 
1914 włącznie, — gódz. 12. w 'południe. 


Dyrekcya 
Kasy 'Oszezędności miasta Krakowa, 


x 


/ 
b 
28BGEBEGB8E8 28.88 2888888888 
Na nadchodzącą“ wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze nasiona! 


Gospodarcze, leśnej warzywne, i i gwsrancyą ezystości i siły kieł Do wynajęcia 
Drzewka: owocowe i. ozdobne 
-|Sztjsktago, "1 tóg ut, Krupniczej od 1. 


Krzewy, Róże pienne t krzacz”ste, Oraz Wszelkie attykuły wchodsące w | kwietala misszkania 5 pokuvi z elektr 
zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. —  Oeny niskie. — |! przynależnościami i 9$ pokoje ró- 


niaczy. 


„Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 


poleca ostatnie nowości : 


Bukowski X. J. Kazania pasyjne . . . iao 2.50 — — Cennik 1 specyalne ofert, syłam opłatnie. cee leż w 
Dobrowolski A. Wyprawy polarne . . 9 a, ofA pscy y wysy płatnie MA? =! reg io EA 
Gali. J. Sześć pieśni kościełnych part. ; = Ę FR E E G E K k » . 
2 - = "MAPA 0007 — r G ® 1D 
Hansum H. Misterye . . . maS a WOS 550 $ 4 s | ih i l tn? Ill 
Hertwig O. Rozwój biologii > . . +o. oona 2.20 8 Spez Nd KAMICA(A l. 
Łada J. Mag 2-ty (powieść z czasów Zygmunta III.) 6.50 EJ O NIŻ YI OL ERJ COA SLA LD RAA L pic-wszorzędua budow», ostatni komfort 
Poliński A. Chopin (życiorys) . . . . . « o: 1.60 Ad (OG (OD ZD LSI Fzaofoojzofapfoojao śwlasło elektryczne i gazowe. 1 piętro luk- 
zk, A. ja: 3 a 2/ms. OD ; p" 2.69 ete n e a a aea -a e sa e E poród on at kandelabry, i 
wierzyński M. Cicha Noc do Śpiewu ć r — »leotniki, mutama'yczne usządzenie ła 
Trebor B. Poznaj samego siebie. . . . p 830, zienki ʻi RP. dłowazej dzielili tram. 
Żurnale „Favorite“ zawsze na składzie cen . JE r Luy % Sz Hardzo taiokoGprzedźnia SRA 
co dogodnieniami, bez pośrednictwa — wia- 
- domość 6 Dra S. AdRSWOIEpd. Podolska 20. 
Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych ; | 
URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZYCH WYMAGAŃ: aen Amerykańskl spadek 


Gəniaine WYNALAZKI własne zgło- 
-zone gaprseds wane bądą na całym 
świecie, Do korzystania u zysków ze 
sprzadaży pat:ntów 1 wyrobów po: 
szukiwani cnętał udziałowcy! Llstoe 
wanie z marką na odpowiedź, Ojo- 
biśecie Kraków Garbarska 1 7. 
E €sacnowski. 


„R. Rząca i Chmurski 
| w Nratowie, św. Gericudy I. 4. 
%yrabia pud konfrolg komisyi Pinemystowej Tow. Łekśtrgwieżo krak. polecona 
przax toż Towarzystwo 
| Wody mineralne sztuczne 
| odpowiadające naładem chemicznym woódom: 
Bilińskiej, Giócshfbierskiej, Sslterskiej, Vichy, Homburg, Klasingar, 


tudzież specyalne 'lacznicze jak: litowa, bramową, jodową, żelunzistą, kwaśną, Oras 
inne wody mitergine s przepien prof, Jaworskiego. Sprzodaż cząstkowa w apte 
kash'! Graqueryach. — Cshniki na żydsnie darme 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UŁ. FLORYANSKA 60 FILIA: UL, SZPITALNA iQ 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


~ 


Budowlane. 


Plany dvaów, sgkics, cało budowli, 
przeró0K!, roboty »instalacyjae, naj- 
taniej, ko umiejętnie i życzliwie! 
Koncesyonowani wykonawcy! Kraków 
Garbarsxa 7 (pariar) dla listów E. 
Czarnowski Garbarska 7. 2193 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
380 V 1913 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od i października 1913. 
Odjazd z Krakowa. ' Przyjazd do Krakowa. 


13:20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło-|1*30 po pol, p. miesz., Nr, 461 do Wieliczki.| 13740 w nocy, p. posp. Nr 8 z Ozerniowia |205 p. vol, p, osi". Na 64 
czysz. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1-43 po pol, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-|  Połzczenia: od Bukaresztu Jass, [okam] eza Połaszawa Zakapanegc, 


l a „B= g. 
Pożyczkę pieńiężną 
otrzymują osoby każdego stanu (także pa- 
nie) na 4-60, baz poręki na 4 koronowe 


spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompet 
Barean Badapeszt VIL Bąksozi-ut. 71 


z Nowego Pi 
Zwardunl: 


nicy, e dari ly s, Sam-| rzowa | Mogiły. Dałatynu, tHuslatyną Jaworowa, Stojano Żywza Wadowic í Bielska przes ' Kalwi 

bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna |i-57 po poł, p. ósod! Nr. 14 do Wiednia:| "A Stryja, Sambora, Chyrowa ryę. i i 

bopyczyniec, Grzymałowa. do rodzie Berlina, Opawy. ORAH a07 p. posp. Nr. 7. p Włednia Połączenia | 30 po poło Nr 6 p. TR Lwow, m Konc, Przedsiębiorstwo 
12:60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 2:35 po poł. , p. osp, Nr. Bdo Wiednia. Po- LJ Karlsbadu, Pragi Ołomańca, Opawy, lie czenia: OG SA noro Y, awy ruskiej gt: budowy 


nisławowa, Ohyrpwś, Sambora, Stryja. 

3:45 pó poł. p. pos». N k Wledsziż, E 
łączenia: z Káriebało. Prigi, Ołontz 
Opay. 


Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlabadu. 
Wrocławia i Berlina. 


313 w nocy, p. posp. Nr. 7-do Userniowiec.|o. 


szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinia 


3:39 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołotczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Gzzymałow» 


łączenia: do 
Karlsbadu. 


61 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 


Jrocławia, Berlina, Pragi, p 


podejmuje się budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany i kosztorysy podejmuje się 
oBuszenia mieszkań, usuniędw grzyba. Po- 


Połączenia: dą. Szezucina, Tarnobrzega łączenia: do Szczncina Nowego Sącza. Roz Zbaraża, Ozorikowa, Huniatyna, Potntos |y.35 . SAT 

x. : i . i ła A Po poł, p. odoh, Nr. 414 x Wieler) [leca się P. T, Duchowieństwa i P, T. Oby- 

Beiroa, Bokala, Sambora, Ohyrowa, a,j wadowa, Jasła Dynowa, Sokala, "hy: ową.| Brodów, Sianisławowa, Stryja,  Sambór |, 45 p. inge pa NY” ZE, a Ośw lęcinii FARA l u6 y 
Husiatyna, Itzkan, Jaas, Bukaresztu. Sambora, Śtryja. Chyrowa., Sokala, Jneła, Rótwwitowa. Skawiny, Połączenia 1 Waduwie prso Jaa Grabowski i Ska 

365 w nocy, p. pesp. Nr. 10 do Wiednia |[g-y9 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 4'62 rano, p. osob. Nę. 20, ż6 Lwowa. Pots Spytkówica Kraków, ul. Kołąt L to 
Połączenia: do Łoozać” Qleszyna, Wrc-| Połączenia: do Szozuclna, Stróż, Jasła, No-| zenia: od Btojanowa, Podbajec, Chyrow: [153 po pot, p. osob. Nr, 37 3 Hizecłse ra „ul. Kołątaja L. 10. 
cławia Berlina, Ópawy, Berna, Karlsbadu. wego S3cza. i , Sambcra, Stryja łowa, Nowego Bącz» | (Lundenbnrga). z j 


frr! *80 po poł, Nr. 116 z Tarnors, Połącie 
nia Nowego Sąnza, Stróż, Jadła, Suczucl? 
6'14 wieuzorem p. miesz. Nr. 404 z Wielicii | 
j:25 wieczór. p Osob. Ni, 18 Podwołco'ye i 
Połąvzenia: s Kijowa, Odva:;; Brodów, J: 
worowa Jokan, Rawy rustie;, Siryja, Esi. 
tora, Oayrowa, Ńs=zzg0 34w24,  Biróz Ja 
sła, Szczacina. A ! 
353 wiecz., p. osob Nr. ti oń Blryia 
bora, Nowsgo Żągórza przez Nu h. 
łączenia: 4 Ławocznego, 


5'30 rano, p, posp. Ni, 103 z Wiednia, 

5'55 rano, p. osob. Nr, 48 z Nowego Zagi 
rza przez Suchę. Połączenia: s Gorlic, O 
łewa, Zakopanego. : 

6:0 rano, p. posp. Nr 3 £ Wiednia. Połę 
mia: z Berilna i Wzćeławia przez Bogumii 

633 rano, p. posp. Ne. 2 x Iczan. Fołąta> 
nia: s Konstantynopol» przez Eonatancj: 
Bukaresztu, Zaleazczyk, Dolatyna, Podha 
jec, Nowego Zagórza, Chyrcwa 

7:20 rano, p. osob. Kr. 35 s Cáwigoimia 


3:25 po pol, p.osob. Nr.49 do Snchy, Zako-|. 
pakego, Nówego Sącza, Stróż. 

6:40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jaota. 

600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 

8:40 wieczór, p. sob. Nr. 16 do Wiednia. 


v4D rano, p. posp. Nr. 8 do Podwołoezysk,| Fo?%czenia: do Warszawy, Petersbutga. 
/Braniatawowa, lckan. Połączenia; do Sadu” Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, 
óina, Nowego Sącza, Kryniey, Orłowa,|65% wieczór, p. miesz., Nr. G1V do Tarnowa, 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkęwice. 
r20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
Jączenia: do Wroclawia i Berlina przes 
Arsabinię. 


FR ^ Aa PMR i 
są ważną częścią łudzkiego poży- 
wienia. Dobrze przyrządzone ZA-; 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
Jeja i cukier, a więc w pzy- 


LU 
BO 
Buryata a.n, Tum: 


pone a Rawy R aiee 7:4 wieczór, p. miess. Nr. 453 do Wiellozki, 7'30 rano, p. c8b. Nr; 412 z Wieliczki, nowic, Gorlic, Osiowa, Bielska | Wado» i jemnym smaku najważulejsze j’ 
Brodów Czortkowa, Kijowa Odess il 7-55 wieczór, p. osób. Nr. 45 do Nowego Za-| 7-35 „ è „» »„ Nr. 5214 s Kocinytzowa| przez Kalnar;ę . środki odżywcze Indzklego or- 
a 1 y. gótza, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze-| i Mogiły. 710 wioszór. p. osob. Nr. 8:10 z E oomyracwą, ganizma, Powinno się je w wieln 


rano p. posp. Nr, 2 do Wiednia. Połą- 
esnin: nę Wrocła wia ! Berlina przer Trze- 
imię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, 
Diomuńca, Pragi, w ki 
rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoezysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brseria, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 


wypadkach, Szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne łab tem podobne dania, 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, Ż6 są cjężko - strawne 
i słaby żołądek a szczególnie , 
u dziec! nie można Je dobrze“ 


Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 

dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0- 

Berna,|j Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa, 

8:00 wieczór, p. Osob. Nr. 621646 Koomyrzówa, 

8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstannyl. Połączenia: do Chy- 
rowa, Samhora,. Stryja. Konstantynopola 


Jasta. 

3'10 p. posp. Nr. 1 : Wisdnia  Połącz6L': 
z Karlebadu, Pragi, Ołomuńca, Opar y 
Cieszyna, Basłina, Wrocławia, Bielska. 

+10 wiscz. g. osob. Nr.d: z  Ośwmięciu i, 
Polączania a Jiacsey WOJNEJ, 

324 wleszóc. p. paap. Ne ti SPodwiłot yt, 


4:56 rano, p. osob N:s. 33 z Oświęcimia prze» 
Podgórze-Piaszów. Połączeuia: m Żywo 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt 
Kowice. 

8'15 rano, p. osb, Nr. 118 s Tarnowa. Po 
łącźenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż 

8'44 rano, p,osob,Nr. 18 s Podwo!oczysk, Po 


Brodów, Kijowa, Odessy. okrętem. łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-| Połączeniazod Kyowa, Odemay, , Ertywe, strawić. Jednej tej ujemnej 
10 rano, p. osob, Nr. 411 do Wieliczki. |90 wieczór, p. osob. Ni. 17 do Podwoło-| nii Pustego, Huzlatyna, Ozorikowa, Zbaraża | ua, Husiatjsa, Ozorlkuwa.  śopyci, miu e. masa, Zspobieadp 
25 rano p. osob. Nr, GZL do Koomyrzowa| czysk. Połączenia: do Wiellezki, Uhyrowa,| “Brodów, lekad; Stańislawowa, Rawy raskiej,| niec, Brodów,  loxan Nawy „iuski, gdy się będzie wszelkie potra- 
i Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej |; ' ?odbajes,ffanek, Chyrowa, Nowego Sącza | Podhnjec,  Slanek, Btoja,  "Eonbcr p OECD 
930 rano p. p. osob. Nr, 41 do Nowego Za-| Podhajsc, Stanek, Brodów, Hasiatyna| 905 rano, p. osob. Nr. 4! z Granioy. Polą | Sakala, Tynowa, Jasła, Boswadcwa, Ci przy ządzało z domieszką Dr, 
górza, Sambora, S'ryja przez Podgórze-| Ozortkowa, Kopyozyniec, Grsymałowa, Kij czenia z Warzzawy. loua, Krynicy, Nowego Słow, Gon sb MIO Rai; e. 
płaszów. Połąszenia: do Wadowic I Bielska] jowa, Odessy. (630 rano, p. osob. Nr. 13 s Wiednia. Połą | Stróż, Bzczucias. s > ORLE „a OWY KOSpORSA wie? 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia,|10'15 wieczór, p. posp. Nr, $ do Wiednia cenia: x Olomuśica, Opawy, Oieszyna |*'45 wieczór. p. osob. Nr. i9 s Wieczi> dzą ite wyKonywują. Użycie Jest 


„bardzo łatwe i według Dra 
Detksra recepty, którą otrzy- " 
mujd włę'żadarmo, kpżde nilon- 
danie jest wykluczonem. Dr. 
Oetkera proszek do pieczywa 


Połączania: 2 Pragi, Ulomuńca, VEAR, 

124 wiescór. p. 040b, Nr. 34 s Mzekitvi 
Polączenim: ol Jasia, Bozwadcwa, Ori: w. 
Krynicy, Noweg. Eącza, Sirćż, Ntw:ę 
Zagórza, Bzczucina, Wieliesk!. 


edu| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War 


pawy. 


Nr. TÓB do Wiódnia, 
Nr.-39 do Lwèwà, 


Zakopanego, Gorlice Borysławia, Tustan 
wio, Stanisławowa, ;Tarnopola, 

430 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, GU- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 


Połączenia: . do Watazawy, iwano, 

Petersburga, Wrocławia, Berling, 

Pragi, Karlsbadu. 
:1*85 wieczór, p. posp. 
106'BB wieczór, 


Brawy. 
1120 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wialiczk!. 
"1186" rano, p. osob. Nr. 38 s Wiednia. 
34:58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmytzowa 


se A Plai i dr. é a Nowegi Eg’ jest wszędzie wraz z tesept 
Q0-sb rane, p. csob. Nr, 18 do Podwołoczysk| Połączenia: ži, Dynowa |. i Mogiły . 11-23 wieczór, p. Ożob. Nr. %: a NGWogi Eg ę bin = 7 
í lokan. n do ro LANE Chytowa, bora, sala, Bla wod, 1:10 p. Ból, b. ojób, Nr. 114 eo nmiedzielę| oza przez Šacho. Połąaseci:: od w do mabyeia. 

Urłowa, Tarnobriega, Jasła, Dynowa] Jaworowa, Ślznek, GamLora, Btojafiowa czwartki | śmęta x Tarnowa. Połączenia:| Zakopanego, Zwszdon::, Żyw ça, Tiela), Na'eży uważać na to, by 0- 
gekala, Obycowa, Sambora, Stanisła wowa,| 1.56 w nocy, p. oseb. Ni. 47, do Nowegr| = Nowego Sącra, Szczucina. I Waco wio przez Kaiwarję, r wy gy trzymać prawdziwe wyroby Dra 
Potutoń, Kopyesyntec, Zbaraża. bącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywós | 1'24 p. poł, p. Osob. Nr.14 ze Lwowa, Połą-|:1'38 w mocy, p osp NI. 45 (LI, Ostksra. 

110 po poł p, aaob. Bb aó Oświę | Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż czenia s Sambora, Stryja, Onyrowa, So-| Poałągzeuia: a Karista la, Piagi, Opany 

oimis re P r Yda Poll czenie Nowego Zagórza, Sambora, Slanek, Bory kals, Dynowa, Jasta, Rozwzdowa, Nadbrze-| W wia I Berlia. przen Trze! icię, Me | 

odiwadowie i ka przez Katwaryę. aławia, Siryja, Staniaławowe. zia, Nowego Eą6 2, Stróż, Jasia, Szczneins„| skwy Fatorsoar:> Woibr:*) 


